
M 70, Fraków, Sobota 11 Marca 1893. tłocznik V.

Przedpłata w yn osi:
w Krakowa

miesięcznie 1 zlr. 8&> ant., kwartalnie 4 z Ir., 
półrocznie 0 złr , rocznie 16 zlr 

Za odnoszenie do demu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na p-owinojl I w całej nonarchjl Austrn-Węg.:
miesięcznie 1 z*r 70 e n t, k warlalr.ie 5  zlr. 

półrocznie 10 złr., roczni" 20  złr.

Nu ner pojedyńczy ? cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER
wychodzi codziennie o

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowv, lub jego miejoW, za 
pierwszy raz 10 cni., za następne po 5 cnt. 
Drobne cglerzenia zwykłym drukiem po 2  cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
w y razu . Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane11 20 cnt. od w.erua.

Adres dla tele^ram -i-:

„KURIER POLSKI41 — KRAKÓ- 
Rękopisów Peda tc j ;  sw tm

Z bieiacei s k i l

P o d czas  kiedy n a  F ran zen sririg u  r ie n e r  
i H( ro ld  godzą się i w ym ien iają  kom plem en ly , 
w C zechach  nie u sta je  w aśń  n aro d o w o śc io 
w a. Z P rag i donoszą , iż iż tam te jsza  R a d a  
m ie jska u ch w a liła  nap isy  n a  ro g ac h  ulic 
w ysty lizow ać je d y n ie  w jeżyku  czeskim . 
Im ien iem  zw iązku  n iem ieckiego  w niósł d r. 
S chm eykal zaża len ie  n a  tę u ch w a lę  do n a 
m iestn ic tw a, k tó re  te.ż kazało  sob ie  p rz e d 
łożyć Ł p ro to k ó ły  z o d n o śn eg o  p o sie d ze n ia  
R a d y  m iejskiej. W  petycji sw ej, dr. S chm ey- 
kal p o w o łu je  się lia analog iczny  w ypadek  
w L u b lam e, gdzie p o d o tn ą . u ch w a łę  P ad y  
gm innej, złożom  j p rzew ażn ie  ze S ło w e ń 
ców , w ładza  po lityczna k ra iń ska  zasysto - 
w ała . N a to m ias t p ra sa  czeska p rzy tacza  
sz cz eg ó ł, św iadczący  b ard zo  p ro b le m a ty 
czn ie o ró w n o u p raw n ie n iu  n a io d o w o śe i w 
A u strji p o d czas ery h r. T aaffego , iż B e rn o  
zam ieszkałe  przez ludność m ieszaną- nap isy  
n a  rogach  ulic m a  je d y n ie  n iem ieckie.

W Izb ie p osłów  zalitaw skiej p rze m aw ia ł 
za kościeino-pi iluycznym  p ro g ra m em  rząd u  
w icep rezy d en t Izby h r  T e o d o r  A n d rassy , wy 
tykając kato likom  n iekonsekw encję . W 1368 
ioku , kiedy u ch w a lan o  zasadn iczą  uslaw ę, 
n o rm u ją cą  s to sunk i m iędzyw yznan iow e, k a 
tolicy n ie  o p o n o w a li; dziś zaś tak  w ielka 
zm .an a  fro n tu  W yw ody sta re g o  p a r la m e n 
ta rzysty  m e były  bez rac ji, w ielk ie bow iem  
grzechy  m a  obóz kato licki w Z alitaw ii do 
o d p o k u to w an ia

P rzeciw  p rzem aw ia li S tefan  N agy, (s tro n 
n ic tw o n a ro d o w e ) , zow iąc śluby cyw ilne 
in sty tu c ją  an ty re lig ijn ą  i A ^both . T e n  o s ta t
ni w zyw a rzą d , aby albo  bezzw łoczn ie  cały 
sw ój p ro g ra m  refo rm  kośc ie lno-po litycznych  
Izb ie  p rzed łoży ł, a lbo  eu fną ł go raz  n a  z a 
w sze. W  d a lsz jm  ciągu w y tykał A sbo th  hr. 
C saky’ćm u n iedyskrecję  i p rz y p o m in a ł, iż 
za p rzew o d n ic tw a hr.. S zap a reg o  m in is te r
stw o  godziło  się ju ż  n a  w p ro w ad zen ie  ta- 
ku ltyw nych  ś lubów  cywilnych. O d p o w ia d a ł 
A sb o th o w i h r. Gsaky

M om orja ł en ięlropatu  zali ta \vs kiego zos ta ł 
w ręczony  d io w i W ek erlem u  osob iście  p rzez  
ks. p ry m asa  V aszarego . R ó w n o cześn .e  zło
żył ks. V aszary  n a  ręce  d ra  W ekerlcgo  
egzem plarz  p rzezn aczo n y  dla cesarza , k tó 
ry za p o śred n ic tw em  m in is tra  p rez y d en ta  
d o jd z ie  do  stop  tro n u .

W niosek  o p rzyw rócen ie  zakonu  Jezu i
tów  w N iem czech  p rzy jdz ie  n a  s tó ł o b rad  
re ich stag u  n iem ieck iego  d o p ie ro  po  ś w ię 
tach  w ielkanocnych.

W  dalszym  , c iągu  d ru g v g o  p ro ce su  pa- 
nam sk iego  zezna je  F o n ta n e .

O kazu je  się, iż m n ie m a n e  sen sacy jn e  p a 
pie) y a r to n o w sk ie . p rzychw ycone w  B u 
kareszc ie , były lis tam i pan i A rio n  do m ęża 
i k o ie sp o n d en c ją  7. cz łonkam i to w arzy stw a 
dynam itow -ego, n ie  odnosząca się an i w  
części do sp raw y  p anam slue j.

O św iadczen ie  hr. S a lisb u ry ’ego, u czy n io 
n e  h a  o sta tn im  bank iec ie  zachow aw czym  
w L o n d y n ie , iż opozycja  to ry so w sk a  w 
w alce  p rzec iw  b ilow i o h o m eru le , nie za 
w a h a  się p rze d  system em  obstrukcy jnym , 
zd ra d z a  p o n iek ąd  tak tykę zachow aw ców . 
Jeśliby  p la n  sw ój w istocie u rzeczyw istn ili, 
G lad s to n e  sp o tk a łb y  się z n iem ałe in i p rz e 

szkodam i, ro zp raw y  ciągnęłyby  się bez końca, 
gdyż p a ru s e t  zachow aw ców  za b ie ra ło b y  g łos 
p o  k ilkakroć, p rzyczem  zapew ne nie s ta r a 
liby się zw ieźle sty lizow ać sw ych  m yśli W  
len  sposob  m oże h r  S a lisb u ry  p rzed łużyć 
lok o b rad  o la l  p a rę , ró w n o cześn ie  zaś 
rozw m ąw szy  ag ilac ję  w  k o łach  w yborców  
p o d k o p ać  w pływ  G lad s lo n a  u korzen ia . Go- 
ko lw iekbądź n as tąp i, zw ycięstw o b ilu  n ie  
je s t  bynajm niej tak za p ew n io n e , jak  po p ie r 
w szym  pom yślnym , rezu ltac ie  w  Izb ie  gm in 
byłoby m o żn a  p rzy p aszać .

N adzieje  rep u b lik an ó w  h iszp ań sk ich  z o 
sta ły  p o n iek ąd  zaw iedz ione przez w ynik 
w rb o .ó w  n ie w tym  s to p n iu  pom yślny, ja k  
p ie rw o tn ie  p rzypuszczano  Z am ias l sp o d z ie
w anych  50 k rzese ł o trzym ali rep u b lik a n ie  
3 krzeseł ,  z czego 26 p rzy p ad a  na frakcję  
ZopilH, 13 zaś na „p o sy b ilis tó w “ t j g ru p ę  
.Castolara. P rz y b ę d ą  je d n a k  rep u b lik an o m  
jerzcze trzy  n ow e m an d a ty , ponieważ, p o 
sło w ie  S ą lm ero n , P i y M argał i P ed rega l 
zosh .li w y b ran i p o d w ó jn ie , w  stolicy i n a  
p ruw incji- W  n a s tę p s tw ie  zaś złożyli u zy 
sk a n e  m an d a ty  s tu łeczne , tak , iż w szelkie 
szan se  p rze m aw ia ją  za p o m nożen iem  sze
reg ó w  rep u b lik ań sk ic h  o irzy dalsze n a 
zw iska.

O rg an  rep u b lik ań sk i F I P a is  zam ieszcza 
n ie u s ta n n ie  p e łn e  .try u m fa ln y ch  w ykrzyków  
a rty k u ły  naczelne.

SU m dard  w ydobyw a szczegół n ie z a u w a 
żony, dow odzący , jak  se rd eczn e  są obecn ie  
stosunk i pom iędzy  T u rc ją  i B u ig arją . O s ta 
tn i sp isek  n a  życie księcia  F e rd y n a n d a , w 
który. v .m ieszani byli także czarnogórscy  
em igranci, w ykry ty  z o s ta ł za s ta ra n ie m  p o 
se lstw a tu reck iego  w R ia łog rodzie

Noicoje W ram. a  sądzi, iż e sk a d ra  ro s y j
ska, p ły n ą ca  do S tan ó w  Z jednoczonych , w 
pow rocie  p rzybędzie  do je a n e g o  z p o rtó w  
francusk ich , celem  złożt-nia rew izyty  za o d 
w iedziny  . kronsztacizkie.

Oruni proorw panamski.

W  sali śwL.dków spotykamy się ze światem 
nadzwyczaj eleganckim. Widzimy In byłych mi
nistrów, senatorów, deputowanych i innych lu 
dzi, należących du wyższej sfery politycznej. 
Dalej panią Cottu, w wieku jnż pudeszlym, Ar
tura Meyer, redaktora „Ganlois", barona Mackau, 
przewódcę parlji konserwatywnej, F loąuela, 
Clćmenceau, Freycineta.

Na sali posiedzeń zjawia się były minister 
sztuk i osrleoeiiia publicznego Proust i depu
towany Duguó de la Fauconnerie. Obydwaj po
zostają na wolnej stopie.

Ukazują się jeszcze św iadkowie: A ndneus, 
bulanżysta Mermeix, senator Spuller, deputo 
wany lienryk Marek-

Z uderzeniem  godziny 12 ej, odzywa się 
dzwonek. Naglę zapanowała cisza i powolnym 
krokiem wchodzi na salę prezydująoy Pilet des 
Jardins, za uiin sędziowie i zasiadają na pod
wyższeniu. Na ławie oskarżonych znajdują się 
m ż : Lesseps, Fontane, Baihaut. Blondin, oto
czeni strażą. W  drugiej ławce w idzim y. Sans- 

■Leroya, Bśrala, Duguó de la Faueonncrie, 
w ostatniej Gohrona i Prousta, Przy nich ta
kże straż stoi.

Pu odczytaniu aktu oskarżenia, (który poda

liśmy we wczorajszym num eize R u r  jer a P o l
skiego, prezydujący zawezwał świadków. Każdy, 
gdy v'yinieniano jego nazwisko, odzywał s ię :
„ obecny“ i odchodził do drugiego pokoju.

P o  zalatw itniu jeszcze foiinalności z adwo
katami, broniącymi strony cywilnej, rozpoczęło 
się przesłuchanie Karola Lessepsa.

Prezydujący. Byłeś pan wiceprezesem To
warzystwa panamskiego i skutkiem swego sta 
no.wiska, miałeś ciągle do czynienia z osobami, 
ii.Leresow.aneini w przedsiębiorstwie. Z n.iektć 
remi żyłeś w ścisłej zażyłoś ■

Oskarżony. Tak, z moim ujcem, Funtanem , 
Goltu.

Pręż. Fontane był panu .uddanj całetn ser
cem ?

Osie. Tak. lecz na mnie iężyła daleko wię
ksza odpowiedzialność, niż n« nim

Pręż Jego biuro łączyło się z pańskiem 
i miciiście sposobność ciągłego porozumiewania 
się. Gdy została poruszoną: myśl emisji losów' 
panamskich w 1886 r., czy uałeś pan Korneliu
szowi Herzowi 600.000 franków?

Osie. Herz znał mego ojca, jako członka In 
stytutu. Starał się od nas wyciągnąć pieniądze, 
dla podtrzym ania naszego kredytu u rządu. Mu- 
sieliśrnj zadowolić jego życzenia, gdyż obawia
liśmy siy zrobii-. sobie nieprzyjaciela z pana Cle
m enceau, redaktora dziecinka L a  Justice, 
wówczas potężnego szefa panji radykalnej i osu- 
bistegd pizyjaciela Heiza. Ten miał oddać wielkie 
usługi rząaowi i polrzebowtd dla niego ciągle 
pieniędzy. Mówił zawsze o .swoich wielkich 
wplywaClt i zawiózł mnie v)o Mont-sous-Vau- 
drey, gdzie u prezydenta Grevy’ego, przepędzi- 
leni dzień jeden Podczas pobytu zauważy
łem , ża Herz byl traktowany prawie jako 
członek rodziny,

Pres. Czyś pan nieodzownie musiał się oba
wiać jego wpływów a

Osk. Sądzę, zresztą musiałem ra toyać  To 
warzystwo panamskie. Przykładano mi nóż Jo 
gardła i obowiązk ein moim było szybko zakuńezyć 
sprawę. W podobnych wypadkami postępują 
tak samo i inne instytucje finansowe, dość 
wspomnieć '^o.warzy-two kredytowe ' ziemskie 
(Credit foncier). Spółka panam ska mu ciała się 
stosować do ducha czasu, a rząd w znacznej 
części wi„ien jest tym niezdrowym stosunkom 

l  r'Z. Zostaw oa., rząd.. ąpokoju. (Wielkie 
szemranie) Proszę ó cichbść inaczej każę  u- 
próznić galerje. W i88 ti r: zawiązałeś pan sto
sunki z ministrem BaThaut.

Osie. Fontane powiedział mi, że wie drogę 
do m inistra Baihaut a celem pozyskania go
dla sprawy emisji losów i wskazał mi Blondi- 
m . T e n  zawarł z nim układ.

1 res. Na raty.
Osk. Tak. Zapłaciliśmy mu pierwszą ratę w 

wysokości 375.000 franków.
Pres  W dwa lata później, obeszliścm się

bez niego.
Osie. W tenczas musieliśmy chwycić się in

nych środków'.
Pres. Przejdźmy du L888 roku. Kiedy pan

zabrałeś znajomość z Reinachem ?
Os/f.. W 1879 r. Gdyśmy otrzymali koncesję 

na budowę kanału, weszliśmy w stosunki z 
ReinacLem. Uważaliśmy gu za zdolnego finan
sistę i baidzu użytecznego dla Towarzystwa. 
Nie zawarłem z nim jednak żadnej umowy 

Pres Z jakiego pcwodu powierzałeś mu
pan takie znaczne kwuty. Reinaeh był właści
cielem maleeo banku i otrzymał 5 ,u00.000 fr.. 
a K r e d y t :  l j o ń s k i  tylko 250.000 franków. 

Osie. Udział w syndykacie K r e d y t u  lj o li

s k i  e g a był znacznie większy i dostał znaczną 
pi o v iz.ję. ^

Pres. Co Reinacn zrubił z tymi pieniądzmi r
Osie. óadał nawet 12 iniljonów, aby zaspo

koić wymagania Rerza Oparłem się stanowczo,, 
lecz w parę dni później, m inister wojny Frey- 
einet, przysłał po mnie swego oficera o r d y  

nansowego. Gdy się zjawiłem w jego gabine
cie oświadczy! bez ogródsk, że mogę się nara
zić na proces skandaliczny.

P> ■eż. Kieay się to stało ?
Osie. W lipcu 1886 r. Fruyeinet rzeki do 

m n ie : jtZawezwałem pana, nie w charakterze 
urzędowym, tylko w interesie partii republi
kańskiej. Mówią o procesie miedzy Reinachem 
i Herzem. Sprawa ta byłaby zabójczą dla nas 
i proszę pana załatwić tę Kweslję11. Przy poże
gnaniu jeszcze raz położy) silny nacisk, żebym 
jaK najprędzej pogodził onydwóch przeciwni
ków.

Pres. Oświadczyłeś pan w proLokóle, że 
Freycinet nie występował w cbaraKterze urzę
dowym tylko jako przyjaciel jego rodziny.

Osk. być może. W każdym jednak razie, 
musiałem wypiacić Reinachowi 5 mTjonów. 
W krótce pan Clemenceau przemówił do mnie 
w tymże samym tonie i źądal wypłaty zna
cznych kwot Reinachowi. Floąuet, prezes Rady 
ministrów, zawezwał mego ojca telefonem. To
warzyszyłem mu i obydwaj posłyszeliśmy te 
same słowa.

Prezydujący wspomina o czekacn. Dwadzie
ścia sześć czeków, miały być wręczone osobi
stościom politycznym, należącym do parlam en
taryzmu.

Osk. Remach popłacił niemi swoje długi oso
biste, jak wskazuje czek Rouviar-Viasto. Albert 
Gróvy i Renault, otrzymali wynagrodzenie za 
poradę prawniczą,

Pres. ODjaśnij nas pan o Amonie?
Osie. Poznałem się z nim, podczas mego po

bytu w Ameryce.
Pres. Gzy wiedziałeś pan o jego relacjach 

z Reinachem  ?
Osk. Nie. Reinaeh znal wszystkich W  1888 r., 

przed uchwaleniem emisji losów panamskich, 
użył Artona do porozumienia się z grupą repu • 
blikanów-radykalistów. PuWiedzial mi u tkże: 
„Floquet znajduje się w am batasie. Fundusz 
sekretny został wyczerpany i nie ma pieniędzy 
ma podtrzym anie <]Januikćv/ przyjaznych rzą
dowi. Musisz mu ofiarować 300.000 franków, 
a będzie panu Dardzo w dzięczny1. Zaprotesto
wałem przeciwko temu i chciałem się osubiśuie 
porozumieć z Floquei.em. Poszedłem do nu go 
i ten powtórzył dosłownie to samo. Naturalnie 
dałem żądaną kwotę, a Floąuet wręczył mi li
stę dzienników. Odnośne czeki, wręczyłem Ar- 
tonowi.

Pres. Pan Flotiuet, wezwany jest jako świa
dek i będzie przesłuchany.

Na tern się zakończyło pierwsze posiedzeine.

chciałby u su n ąć  się od  tego  relig ijnego  o - 
bow iązku , ż a n d a rm i sp ro w a d z a ją  go do c e r
kwi, a po  odbyciu  w ym uszonej SDOwiedzi, 
m usi op łacić  w ym ierzoną sp o so b em  a d m i
n istracy jnym  karę . JĘs, sam o  dzieje się w 
w ojsku, chociaż z n a jd u ją  się  sposoby  p o ro 
zum ien ia się  z w ład z ą  d u ch o w n ą . P o p  nio 
je s t  zby t w ym agającym  i zam ożn iejsi ludzie 
za  d w a  k r  a  s n i e n k i j  e t. j, za 20 rs. 
m ogą uw oln ić się od  ooow iązku  sp o w ia d a 
n ia  się. N ie dotyczy tc jo d n a k  tych , k tórzy  
p rzy ję li p raw o sław ie , — tacy k o n ieczn ie  s p o 
w iadać się . m uszą, Do inaczej n araz ilib y  się 
op ró cz  kary  p ien iężnej i na w ięz ien ie d łu ż 
sze lub  kró tsze .

N ie koniec n a  tern. P raw o s ław ie  n a d a je  
przyw ile je , gdy tym czasem  katolicyzm  p ię 
tn u je  każdego  P o lak a  ^ako p a rja sa . N ow e 
ro zp o rzą d zen ia  rząd o w e w ykluczają w szy s t
kich P o lak ó w  od  u rzęd ó w , a  n aw e t ofice
ró w ’ P o lakow i m e dostęp n y m  je s t aw a n s  
wyższy. P o lak a  n ie p rzezn aczą  na k o m e n 
d a n ta  fortecy , an i n ie  d ad z ą  pozycj1 w ięcej 
n iezależnej, ch y b a  w  tym  razie, gdy sam  
p o p res i o p rzen iesien ie  go w głąb  R osji, 
n a  K aukaz , n a  S yb ir lub  do B uchary .

Od la t kilku ru g u ją  kato lików  ze w szel
kich p o sa d  przy ko lejach żelaznych , w  L a n 
kach  ziem skich  i akcyjnych, n ie  w oino im 
być naw et k o n d u k to ^ a m ', kas je ram i, bu  
ch a lte ra m i a n i p a laczam i i zw rotniczym i, 
choć oosady te  zależą  n ie  od rzą d u , lecz 
o d  T o w arzy stw  akcyjnych, w k tó rych  figu
ru je  wi ;le po lsk ich  k ap ita łó w .

Polakow i n a d to  w zbron iony  je s t  w stęp  
do ak ad em ji w ojskow ej, dające j dziś je d y 
n ie  p raw o  do w yższych s to p n i w ojskow ych. 
U rzędy  z w yboru  w śró d  obyw ate lstw a n a 
szego usta ły  z r  i8 6 3 , a p o sad y  sędziów  
p ek o ju , d e p u ta tó w  zg ro m ad zeń  szlacheckich  
i m arsza łk ó w  o b sad zo n e  są p rzez  M oskali.

Go dalej z tego  w yniknie, tn id n o  o d g a 
dnąć, no  p rzecież  rz ą d  n ie  m a  zam ia ru , 
an i też  n ie  byłby w  s ta n ie  p rzesied lić  ca łą  
lu d n o ść  po lską do g łęb i R osji a k acap ó w  
do P o lsk i ?

Z Litwy.
R o "ja  w e w zg lędzie re lig ijnym  w p ro w a 

dziła  do sw ego p a ń s tw a  p rzym us osobisty . 
K iedy zbliża się w ielk i tydzień  p rze d  W iel
kanocą w szystk im  p ro b o szczo m  p ara fij p o 
lic ja  sk ła d a  sp is  osóo  p raw o s ła w n e g o  wy 
zn a n ia , a to  w  tym  celu , ab y  p roboszcz  
p rz e p ro w a d z ił o d p o w ied n ią  k o n tro lę , kto 
się sp o w ia d a ł, a  k to  n ie . Jeżeli zaś k toś

Niebezpieczeństwa grożące Turcji e  razie 
nojTiy i Rosję,

G azeta  Pester L loyd  w o s ta tn ic h  n u m e 
rac h  p o d a je  obszerny  a r ty k u ł „O  n ie b e z 
p ieczeń stw ach  g rożących  T u rc ji w  raz ie  n a 
p a d u  R o s ji11. A rty k u ł te n  w yszedł n ie w ą t
p liw ie  z p o d  p ió ra  w o jskow ego  i dobrego  
s tra teg ik a , o p ie ra  się bo w iem  n a  m a te rja le , 
jak im  p o słu g iw a ć  się m oże tylko oficer 
sz tab u , i zuży tkow ać człow iek, p o siad ający  
w iedzę fach o w o -w o jsk o w ą.

P ie rw sze  ro zd z ia ły  u m aw ia ją  szeroko  
d z ia ła ln o ść  G olcza-paszy  i d o w o d zą , że 
chociaż R o s ja  od d a w n a  p rzygo tow u je  się 
do m ożności, w raz ie  w ojny, w ysadzen ia w  
p rzec iągu  48 godzin  k o rp u su  arm ji w K o n 
s ta n ty n o p o lu , to je d n a k  T u rc ja  w obec oko 
liczności, iż flo ta  ang ie lska  m oże s ta n ą ć  w  
każdej chw ili n a  b łęk itnych  w o d ach  l os 
fo ru , n ie  m a p o w o d u  lękać sie lej n a 
paści.

A u to r  bez im ienny  dalej tw ie rd z i, że R o 
sja ob ecn ie  ju ż  je s t  w  stan ie  w ysadzić na
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Obraz h is to ry cz n y  w 8 aktach.
PRZEZ
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(CiąE dalszy).

Antek.

A lbo my lo  n ie  nranry bj ogo. p ro szę  p an i 
ruaństrow pj. M oskali z p rzep ro szen iem  juk. p o ro  złaziło  
się to  po k ra ju , że w szędzie p e ł io .  — N iech n a  tylko 
|U-zj'jdzie p a n  K ościuszko, to  m y tu  w n e t z n im i z ro 
bim y p o rząd ek .

Kilińoka.

A to , n ie  p ló tłb y ś  g łu p s tw a  — rozum iesz  r 

Antek
. 1 3 n ie  ż a d n e  g łu p stw a , p ro szę  p a n i m a ń stro w e j,

’ r"f w iem  j a  dob rze , co s ię  św ięci. L udziska się 
i lo  n a  o strzą  noże
n .a o rC ,w a rse n a le  leją ku le  u a  gw ałt, a ru śn ik a rz e  
- -p  a w n ją  s trze lby , p  zczelety  Ino p a trzeć , ja k  się
i na i i n a  Io sk ala- P ó jdziem y w szyscy, i p a n m uńslei 

m a ń s tro w a , i ja ,  i F ra n u s  — wszyscy.

K ilińsna (przeglądając w oszklonej szufle buciki).
r _ . ( W - i !  Jak  bedz ie  w o jna , to są 3d lego  żo łn ie-p 

V się  bili. N as to nic nie obchodzi

Antek

E he. n ie  o b c h o d z i; — a m ało  t o . n a ro d u  siedzi 
u  n a s  ukry tego  p o  w id e rm a ch a ch  i w je d n e j i w  d r u 
giej kam ienicy  i po  stry ch ach  i w piw nicy, co ino 
czeka n a  rew o luc ją .

Kilińska (idąc za  n im  przestraszona).

A ntek , będziesz ty cicho.

Antek (uciekając przed n ią ).

A p an i m a ń s tro w a , choć ją  to niby n ic  n ie -obcho
dzi, po nocach  w kotle je d z e n ie  w arzy  d la  tych  re -  
be lan tów

Kilinska (j. w.).

A n te k !

Antek ( j .  iv.}.

A w idzi p an i m a ń s tro w a . że ja  w iem  w szystko, 

kilińska. *■

A ntek , bój się B oga , bo  n a s  zg u b isz , .,eżeli się 
dow iedzą.

Antek.
A dlaczego  sii m a ją  dow iedz ieć?  Gzy j a  to  taki 

p ap la , czy co ? — Ż eby m n ie  M oskale p iekn  n a  ro z 
palonych  z ru s ta ch , to b y m  je szc ze  n ie p o w ie d z ia ł; pary 
z u s t  n ie  puszczę. Jak  se k re t, to  sekri t.

Kilińska.

N o, p am ię ta j sob ie 
zan iesiesz je  do pa łacu .

A  te ra z  w eź te  trzew ik i,

Antek.
N aprzeciw  B e rn a rd y n ó w  — w iem  ju ż  —  w iem .

Kilińska
T ylko  się spiesz, bo to  p ilne

Antek

L ecę d u ch em  (do F ranusia  po-cichu). I po  s t r z e g ę  
r /p a d n ę  po  d ro d ze  ( toybiega).

Kilińska
A i ty p am ię ta j F ra n u s iu , żebyś n ie  w y p a p la ł 

n ikom u, co się w  dom u dzieje —  rozum iesz ?

Franaś

A pozw oli mi m am a baw ić się w żo łn ie rzy ?

Kilińska.
No, b a w  się, baw , ty p ę d ra k u  jak iś

Franus (Inorąc p a tyk  do ręki).
B o ja  m am  s tra sz n ą  o ch o tę  n a  żo łn ierza .

Kilinska.
B ędziesz , czem  Bóg da. A  te ra z  idź za jise j do 

Józka — p o k o ły sać  go, ja k b y  się p rzeb u d z ił

Franus (prezentując Iron).
D nbrze  p a n ie  kap itan ie . —  B a-cznośó, n ram  ę 

— b ro ń , lew a n o g a  n a p rz ó d  - m arsz  raz  dv«a, raz  
dw a —  lew a, p ra w a  —  (wychodzi na  lewo).

Kilińska (patrząc za n im  z  zajęciem).
N o, n ie  h e rb  :ć to. Juk to  to ju ż  rozum ie  te m u . 

O jca k rew  (okurza komodę).

SGENA 3.

Kilińska. —  Trębkowa 

Trębkowa (w  starom iessezańskim  
P o ch w a lo n y . Jak  się m acie p a n i k u mo ?

Kilińska

N a w ieki — w ita jcie .

Trębkowa.

W aszego  n ie m a w  dom u ?

Kilinska.

N ie w rócił jeszcze . — S iadajcież . — Macie ja k i 
in te re s  ?

Trębkowe.

Oj m am  ci, m am  (siadając). P rz y sz ła m  do niego 
an o  z p ro śb ą  w zględem  teg o  m o jego  n ic p o n ia  m ęża.

Kilinska (siadu przy niej).
No, cóż się s ta ł o ?

Tręokowa.
A w zięfi go m o ja  p an i w czoraj do h e re sz tu ?  

Kilińska
Gzy być m oże  ? I za co ?

(Ciąg dalsi j nastąp^).



X U R J E  H P O L E K I ,

b rz e g  tu rec k i od  30.000 do 4 0 .0 0 0  ludzi
w  12 do 15 godzin  po  w stąp ien iu  tei a r n , i
n a  p an c e rn ik i w  O desie.

Go zaś do  sam ych  s ta tk ó w  w ojennych , 
tra n sD o rto w y c n , te  z n a jd u ją  sie w  z u p e ł
nym  p o rz ą d k u  i są  g o to w e w  każdej chw ili 
do p o d n ieb ien ia  kotw icy w  raz ie  w ojennego  
h a s ła .

F lo ta  tu re c k a  sto i obecn ie  tak  p o d  w zg lę- 
a e m  u m o n lo w a n ia  p an c ern ik ó w , s ta ro św ie 
cki ~j budow y , ja k  i sam ej o rgan izac ji n a
w iele niższym  s to p n iu  niż ro sy jska , a  za 
te m  sa m a  T u rc ja  n ie  je s t  w sta n ie  p rz e 
szkodzić carsk ie j arm ji w y ląd o w a n ia  w  K o n 
s ta n ty n o p o lu .

Od 1878 r  trzy  w ielk ie p ancern ik i ocze
k u ją  u zb ro je n ia  k o m p le tn eg o  i sp o czy w ają  
najsD okojniej w  w ojskow ym  a rse n a le , a  m a 
szyny i ze lazn e  części tak  p o k ry ły  się  rd zą , 
że s ta ły  się  dzisiaj p ra w ie  n ieuży tecznym  
żelast wem

Go się  zaś  tyczy in n y ch  tu reck ich  s ta t
ków  k re jc e ró w  i to rp ed o w c ó w , te  b u d u ją  
się d o p ie ro  d la  w ysokiej P orty  w  a n g ie l
skich  d o k ach  i u k o ic z o n e  b ę d ą  w  chw ili, 
gdy T u rc ja  zn ą jd z ie  p o trz e b n e  n a  w yku
p ie n ie  fundusze .

A u to r  a r ty k u łu  n a s tę p n ie  ro b i p rz y p u 
szczenie , że gdyby m iędzy  Roi ją , F ra n c ją  
i G recją  n a s tą p i ł  a ljan s  w  raz ie  w o jny , i 
p o ro z u m ie n ie , co do w sp ó ln e j akcji n a  
Ś r ó d ziem n em  m o rzu , p o ło żen ie  T u rc j., ch o 
ciażby  sp rzy m ierzo n e j z A n g lją  n ie  b y ło 
by  do  pozazd roszczen ia .

N iety lko uw aża  a u to r  trzy  w ym ien ione 
flo ty  w  p o łą cz en iu  z lą d o w ą  g w a r k a  rosyj 
ską , o k tó re j pow yże j w spom inaliśm y, dla 
T u rc ji za  g roźne , a le  tw ie rd z i s tanow czo , 
że w  tak iem  p o ło ż en iu  T u rc ja  m usia łaby  
po szu k ać  sob ie  a lja n ta  siln iejszego, p o s ia 
d a jąceg o  a rm ję  lą d o w ą , zd o ln ą  p o w strzy m ać  
R o s ję  od  w kroczen ia  w  g ran ice  T u rc ji.

W  w y w o d ach  sw oich  a u to r  a rty k u łu  
m ów i n aw e t, że p rzy  p o łą cz en iu  się  F r a n 
cji, R o sji i G recji p rzeciw  A nglji i T u rc ji, 
floty fran cu sk a  i g reck a  są  zdolno  nie ty lko  
za trzy m a ć  an g ie lsk ą  e sk ad rę  ns d ro d z e  do 
K o n s ta n ty n o p o la , a le  n a w e t z jed n o czo n e  
floty u trzy m ają  A ng lików  n a  ich o b se rw a 
cyjnym  stan o w isk u  n a  M aicie  i n ie  p ozw o lą  
iin w jech ać  n a  w ody A rch ip e lag u .

"W tych  okolicznościach , kohczv Pestcr 
Lloyd, s a m a  P o r ta  nie zd o ła  z a p o b ie d z  w y 
lą d o w a n iu  rosy jsk ie j gw ard ji, a  ta  rzu c o n a  
n a  b e z b ro n n ą  T u rc ię , n ie p rz y g o to w a n ą  ao  
w ojny , m oże n a  raz ie  s ta n o w ić  o p o m y śl- 
nem  d la  R osji rozstrzygn ięc iu  w ojny . i .

A utor Kończąc sw ój a r ty k u ł zw raca o,ę 
do m o carstw , k tó re  p a trz ą  s p o k o jn e  n a  p o 
w iększan ie  się  k ażd o ro czn e  liczby s ta tk ó w  
rosy jsk ich , n a  m o rzu  G zarnem  i g ro m a d z e 
nie ja k  najsiln ie jc„ego  k o rp u su  g w aru ji n ad  
g ran ic ą  T u rc ji i n ie  m yślą o g roźnych  n a 
stę p s tw ac h , ja k ie  w yniknąć m o g ą w  ram a 
p rzyp  iszczalne j w ojny m iędzy w yso k u  P o r 
ta  a  R o s ją

Z życia Hohenzollernów
przez

j^EUKOMM I Y ' D ^S T R Ć E .

(Ciąu dalszy).

Z opuszczen iem  u s tę p ó w  sk o n fisk o w a
nych p rzez  c. k. P ro k u ra to r ję  p a ń s tw a  ro z 
p o czy n am y  w n u m e rz e  dzisiejszym  dalszy 
ciąg  szkiców  „Z życia H o h en z o lle rn ó w " .

F ryderyk  U  i francuskie  p tśm ienn  ictwo — 
Sans-Souci. —  K uchnia  piekielna. — K ró 
lewskie otoczenie —  Yoltaire. — Z a p a l  
F ryderyka  dla autora  jjZ a iry " .  —  N iedo
szły  dyplom ata. - - „P ru sa k " YoRaire. — 
N ow a wyprawa. — Yolta ire w Sans-Souci.

U hociaż F ry d ery k  F ra n c ji n ien aw id z ił, 
lu b ił język  fran cu sk i i k ilku  F ra n c u z ó w  T o  
za m iło w a n ie  zaw d zięcza ł w sp o m n ien io m  
sw o jego  k sz ta łcen ia  p ie rw o tn e g o , w k tó rem  
p rze w o d n iczy ła  p o czą tk u w o  p an i de R c -  
eon les, p ó źn ie j t r u d n ił  się  n iem  n au czy c ie l 
Du.han, d la  k tó reg o  z a c h o w a ł zaw sze  n a j
se rd eczn ie jsze  p rzy w iązan ie . W  p ie rw sz e j 
za ra z  m ło d o śc i o d d a w a ł się  n am ię tn ie  w e r
to w an iu  w ielk ich  k lasyków  ' fra n c u sk ‘ch. —  
U m ia ł n a  p am ięć  B o iiea u ’e g o , , cy to w a ł co 
chw ila  R a c in e  a  i u k ła d a ł  k o m e n ta rz  do 
dz ie ł J a n a -Ja k ó b a  R o u s se a u ’a, Z a a a ł  sob ie 
b y ł n a w e t p e n s u m  n ie la d a , p rze p isu ją c  
i p rz e ra b ia ją c  n a  sw o ją  m o d łę  O d y  s ła 
w nego  liryka. P rz e ra b ia ł w  ten  sp o só b  szó 
s tą  z rz ę d u , w  dniu  24 s ie rp n ia  1758, o 
godzin ie  dziew ią te j w ieczór, w  w ilję b i
tw y  p o d  Z endorf. D o p isa ł u d o łu  n a  m a r 
g inesie  :

U j  d z i e j  e s  z c z e , 1 j  a k o w  p r z e d e 
d n i u  b i t w y .

G dy baw ił z dw orom  w  R h e in s b arg , ro z
k o c h a ł się  w p isa rz ac h  fran cu sk ich , kilku 
so b ie  n a  rtw ó” sp ro w ad z ił, z innym i u trzy  
m y w ał n ie u s ta ją c ą  k o resp o n d e n c ję  z M au- 
p e r tu is , z d ‘A rg e n s’em  a szczególn ie j z 
W lra iN e n i P ó ź n ie ■ ci trze j w ielcy m yślicie
le s ta li się je g o  sta łym i gośćm i i p rzy ja c ió ł
m i;  on i to  zdz ia ła li, że S an s-S o u c i i życic, 
k tó re  ta m  p rz e p i o w ad zo n o , d o s ta ło  się do 
h is to rji.

P ew ien  p o d ró ż n ik  w y ra z ił się n a jr łu -  
s z n ie j . że p o zn a je  sie d o k ład n ie  F ry d e ry k a  II, 
d o p ie ro  p ^  zw iedzen iu  S a n s-S o u c i. Je st 
to  n a  p ra w d ę  m ieszkan ie sa m o lu b a , p o d 
szy tego  ep ikure jczyk iem . Z am ek , ro d za j o - 
r a a ż e r 1 bez p ię tra , w znosi się n a  z a o k rą 
g lonym  grzbiecie p ag ó rk a , z k to rego  sc h o 
dź! się ca ły m  rzęd em  sz k arp , o zd o b io n y ch  
p o są g am i i fo n tan n am i, w y trysku jącem i z 
b asen ó w  m a rm u ro w y ch , do p a rk u  n ie  tyle 
szerok iego , le  d ług iego . W szystko  w y ra 
ch o w a n e  w  ty m  k ra jo b raz ie , aby w zro k  b a 
w ić  p rzy jem n ie , licząc w  to  i ów  m łyn  
u św ięcony  tia d y c ją , k tóry  o d b u d o w an y , o d 
św ieżony, k ręci w eso ło  sk rzyd łam i, n ie o p o 
d a l w  p ro s te j lin ji z zam kiem . P oczc iw y

A rn o lt b y ł znakom itym  pejzażystą , sam  o 
tern  n ie  w iedząc.

U rząd zen ie  w ew n ę trz n e  p a łac u , je s t  w 
najczystszym  sty lu  rococc M nóstw o w szę
dzie z ło cen ia  i m a lo w id e ł alegorycznych , 
w  b a rw a c h  ja sn y ch  Jed n a  ze śc ian  sa lonu  
pośw ięco n eg o  m uzyce, p rz e d s ta w ia  o b raź , 
m iie  w oko w p ad a jący , nim fy w cz te rech  
p o stac iach  ro zm aitych , a  k tó ra  p rz e d s ta w ia  
ta n ce rk ę  B a rb e r in i!   Z p o k o ju  sy
p ia lnego  zosta ły  tylko g ra ty  b ez  żadnej 
w arto śc i i don iosło śc i h isto ryczne j. M eble, 
za p e łn ia ją c e  go n iegdyś, zosta ły  zarek lam o 
w an e  p rzez  M uzeum  H o h en zo lle rn ó w , gdzie 
m o ż n a  podziw iać  aż trzy łó ż k a  zwycięzcy 
z p o d  S o rr, w liczając w  to jeg o  ko lebkę  i 
szezloug, n a  k tórym  sk o n a ł. Tu w idzim y 
ró w n ież  jeg o  o s ta tn ią  koszu lę, s ta ra n n ie  
w ypraną, w y p ra so w an ą  i z łożoną.

R ib ljo teka szczególniej zd ra d z a  s ta n  u m y 
s łu  p a n a  udzie lnego  w  S an s  Souoi. T a  ko 
m n a ta , o s ta tn ia  w rzęd z ie  sa lonów , tw o rz ą 
cych am filadę , łączy się z tym i tylko w ą- 

•zkim  ko ry tarzem . T a m  sp ę d z a ł1 F ryderyk  
najm ilsze  chw ile w  życiu, pom iędzy  u lu b io 
nemu dzie łam i, w szystk iem i w  ję zy k u  r ra n -  
cuskim , n ap a w ają c  w zrok  w idok iem  z ie le
ni w  sali og ro d u  zim ow ego , k tó rą  kończy 
się zam ku  b u d o w a.

S a la  ja d a ln a  n ie is tn ie je  w cale . Ja d an o  
za w sz e -w  s icm zb u d o w an e j w k sz ta łc ie  ro  
tundy , E y ła  to  chw ila  w alnych  ro z p ra w  fi 
lozoficznych  i n au k o w y ch , k tó re  d la  b ie s ia 
d n ików  s ta n o w iły  częs tok roć  ca łe  m enu  
o b iadow e, k ró l bow iem  zn a jd o w ał w iecznie 
p o traw y  za  m a ło  p ie p rz n e  i Korzenne. R a 
zu  p ew nego  jego  k u ch a rz  zm o rd o w an y  wy 
rzu ta m i k ró la  i obrzydziw szy sobie- na 
śm ierć  ow e zupy , k tó re  k a z a ł m u  król w  
sw ojej ob ecn o śc i gw ałtem  połykać, skoro  
m u n ie  sm akow ały* o tóż  ten  k u ch a rz  w p a d ł 
n a  pom ysł iście p iek ielny , p rzy p raw ie n ia  
w szystk ich  „assu foetida’ą (stercus dja- 
K i i ) .11 N igdy n ic  tak  n ie  za sm ak o w ało  F ry -  
d e ry k o w i; tego  d n ia  dop ie ro  ja d ł  z a p e ty 
tem , a  b ó g  w ie je d y n ie , ile b y ł w  s ta n ie  
p o c h ło n ą ć !  — „P rzy  s to le  b y ł to  ob za r 
tn c h  —  o p isu je  gu je d e n  ze w spó łczesnych  
— po łyka ł, ro zm iażd ża ł, gryzł, ja k  dzikie 
zw ie rzę ; jego  ręce, w arg i, policzki, kąpały  
s ię  w  so sie" . — Z łośliw ość k ró la  w rodzona 
n ie trac iła  p rzy tem  am  je d n e g o  cięcia j ę 
zykow ego. S kory  do a tak u , le p o s iu ją c y  z 
szybkością  b łyskaw icy , s ta w ia ł czoło  w szy 
stk im  sw oim  sterow n ikom .

P r zeszli p rzez  tę  r o tu n d ę ;  d ’A lem b ert, 
D id ero t, V o lta ire , k tó re j gośćm i co d z ien n y 
m i byli, p ró cz  k ilku  oficerów  up rzyw ile jo 
w anych , g eo m e tra  M a u p ertu is , h ra b ia  A lga 
ro tti, n azy w an y  p rzez  F ry d e ry k a , jego ła  
b ęd z iem  z P ad w y , m a rg ra b ia  d ’A rgens, fi
lozo f w ed ług  se rc a  k ró la , Vdlori, m in is te r 
francusk i. D arg e t, sek re tarz  V ?lorI’ego, a 
dalej je g o  w ła ś n i : La M ellrie, m a te rja lis la  
z p o w o łan ia  i kilku in n y ch  u lub ieńców , 
m niej zn an y ch  lecz w ysoko  cen ionych  p rzez  
m o n arch ę .

(C ią y  dalszy nastąpi). 
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Stos link;' na prowincji.

N ow y Sącz  28 lutegc 
Jubileusz Ojca św. obchodzono w naszem 

mieście solennem i nabożeństwami w dniach 19 
i 20 b. m. w kościele parafjalnym odbytemi, 
tudzież iluminacją m iasta w duiu 19 b. m.

W  nabożeństwie w dniu 20 b. m; wzięły 
udział wszystkie urzędy miejscowe, wojskowość, 
młodzież szkolna i liczna pub, czność.

Iluminację urządzili mieszkańcy miasta — bez 
różnicy wyznanią — proprio  mota, co uwa
żać musimy za obiaw tern cenniejszy, że re 
prezentacja miejska tutejsza względem tej w 
całym świecie radośnie obchodzonej uroczysto
ści, zachowała cio ostatnich granic posuniętą 
obojętność; nawet bowiem na nabożeństwach 
świeciła nieobecnością!. . .

Jedynem , co z jej łona wyszło, była odezwa 
rozlepiona po rogach ulic, zaopatrzona podpi
sem brum utrza ara Slavi,;a, w której tenże (cy
tujemy dosłownie) „aby dać z e w n ę t r z n y  (!) 
wyraz tej uroczystości, wyraża nadzieję, że mie
szkańcy miasta zechcą zamanifestować swe 
uczucia dla N a c z e l n i k a  w i a r y  (!) katoli
ckiej, któremu p r z y m i o t ó w  o s o b i s t y c h  
i mnogich zasług dla społeczeństwa o d m ó 
w i ć  nie m o żn a!“

Nie wątpimy, że szan. czytelnicy po odczy
taniu tej odezwy, znajdą się na równi z nami 
w am barasie, coby w niej v.ięcej podziwiać, 
czy jej polszczyznę, czy też erudycję lub szcze
g ó ln ą . . .  łaskawość pana burmistrza nowo-są- 
dnckiego, że temu, przed którym świat cały ze 
czcią chyli czoła, raczy nie odm aw iać. .  . 
„osobistych p rz y m io tó w !" ...

W każdym raz ii, odezwa ta pozostanie „en- 
nym dokumentem, ale jako prawdziwie „ze
wnętrzny w yraz1* , przymiotów osobistych" jej 
autora lub au to ró w !. . ,

Odezwa rzeczona przypomina nam inną. ró 
wnie udatną enuncjację głowy naszego miasta, 
odnoszącą się do jubileuszu 600-letniej roczni
cy założenia miasta Nowego Sącza, obchodzo
nego w driu  8 listopada 1892 r.

Nie mamy tu na myśli szumnej, mowy „ o ; 
ukochanem  mieście Nowym. Sączu", zakomuni
kowanej nam  za pośrednietwem N . Reform y, 
tutaj bc,.viem nikt jej nie słyszał, lecz mówimy 
o odezwie po rogach ulic rozlepionej, a dosło
wnie w nrze 253 Czasu  z r. 1892 powtórzo
nej, której jeden ustęp b rzm i: „tędy przf Jeźdza 
także sam W ładysław W arneńczyk, udając się 
do W ęgier na śmierć męczeńską za wiarę, w 
późniejszym wieku sprawia w obronie -lana Ka
zimierza wraz z włościanami nowojowskimi 
krwawą łaźnię Szwedom i t. d .“, co znaczy, 
że W ładysław W arneńczyk, — naturalnie po 
męczeńskiej swej śmierci, —  łaźnię sprawił- 
Szwedom w obronie Jano K az im ierza '..

Skoro zaś już dotknęliśmy elaboratów pi
śmiennych tutejszego magistratu, pozwalamy so
bie zacytować jeszcze jeden, mogący służyć za 
wzór logiki i j isności. Opiewa on :

„Do Świetnego c„ k. Starostwa w Nowym 
Sączu. Magistrat kr. m iasta Nowego Sącza dnia 
23 listopada 1 h92 L 3897 uprasza o podanie 
cyfry na ł a c i ń s k ą  (1) gminę miasta Nowego 
Sącza przypadającego dodatku kunkureneyjrego 
do Kosziów buaowy plebanji w Nowym Sączu. 
L. 3897. Świetne c. k. S ta ro s tw o ! .. .

„Odnośnie do tamecznych szanownych re- 
skrypLÓw z dnia 12-go czerwca 1892 L. 11266 
r. 1892 i z dnia 19 paździeinika 1B92 L. 
28585 sKłada uniżenie podpisany magisLrat 
uprzejme spraw ozdanie iż z uwagi, że w r. 
1892 dużo nowych domów w mieście i na 
k o k i przybyło, które nie wpisano do wykazu 
opłacanych w gminie podatków, zrobionego dla 
nas do repertycji przez c. k. główny urząd pc 
datkowy po koniec 1891 r. a przez to wła
ściciele tychże usunęliby się od opłaty dodatku 
konkurencyjnego na gminę łać. Nowy Sącz w 
su m ie : 12552 złr. 37 cl.., nałożonego niemeże- 
my pręćzei przystąpić do sporządzenia powyż
szej repariycji, aż dopiero w styczniu 1893 r, 
po zamknięciu rachunków  przez c. k. główny 
urząd podatkowy 'ż końcem 1892 Ł na pod
stawie wykazu opłacanych dodatków z kcńcem 
1892 r., o której to przeszkodzie Świetne c k. 
Starostwo na zażalenie w tym kierunku pod 
dniem 15 z. m. do 1. 539 do Świetnego c. k. 
S tarostwa przez tutejszy uiząd parafjalny wnie
sione, tenże łaskawie powiadomić i d o  c i e r 
p l i w o ś c i  o d e ' -1. a ć r a c z y“ .

Nie ma to jak urzędowy styl naszego magi
stratu ! Zauważyć trzeba, że tegoż płatnymi re 
ferentam i są adwokat i nolarjusz.

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Na positdzenit wydziału Tow. prawniczego, 
które odoyło się w dniu 3 b, m. pod przewo 
dnictwem prezesa Tow. dr. Trhórznickiego, 
wybrano zastępcą prezesa dr, E rnesta Filia, se
kretarzem  p. Rom ualda Aleks, Lewandowskiego, 
skarbnikiem dr. Godzhnira Małachowskiego, bi- 
bćoiekarzami dra Karola Stromcrigera, zastępcą 
bibliotekarza dr.r W iktora Juljuszu Hamerskiego 
i złożono kom isję: Odczytową, zabawową i sta
tutową. Następnie omawiano między irinemi 
rzeczami spraw ę zjazdu praw ników -i ekonomi
stów polskich w Poznaniu. Po dłuższej dysku
sji zgodzono się j ,a wybór komisji z trzech 
członków, która ma zastanowić się nad sposo
bem ułatwienia członkom Tow., tudziez w ogóle 
prawnikom wzięcia-udziału w tym zjeżdzie. Do 
Tow. przystąpiło 23 nowych członków.

f  Edward Kamianczany Thecdorowicz, radca 
Sądu krajowego, zmarł we Lwowie w 61 ro
ku życia

* Wczoraj po uroczysiem nabożeństwie, od
praw onem w archikatedrze łacińskiej, zebrało 
się w sali ratuszowej przeszło 300 członków 
i gości oficjalistów ; prywatnych, ażeby wziąść 
udział -v obchodzie im ileuszowyrr z okazji 25-le- 
tniego istnienia te instytucji. Zgromadzonych 
powitał imieniem reprezentacji miejskiej wice
prezydent m. Lwowa p . . Marchwicki. Poczem 
przemówił prezes Tow br. Zamojski. W  kró
tkich lecz jędrnych, słowach skreślił mówca 
25-letnią działalność Tow., w końcu wspomniał 
c członkach-założycielacL, , z których dwóch już 
rńe żyje, a mianowicie : Jan  hr. Załuski i Eli- 
gjusz Bialoskórski (oąmięć ich uczczono przez 
powstanie). Po prz< mówien.u hr. Zamojski od
czytał listy naaeslape na obchód od pp. Ren 
ryka Strzeleckiego, br. Jana Tarnowskiego, ks. 
Adama Sapiehy ■? hr. Skarbka, którzy na uro
czystość przybyć l.e mogli.

W imieniu W ydziału krajowego przemawiał 
krótko (z powodu niedysj ozycji) marszałek ks. 
Sunguszko, a ks. arcybiskup Isakuwiuz udzielił 
instytucji kościelnegc błogosławieństwa. Z koleji 
zabrał głos dr. Alfr :d Zgórski, imieniem Banku 
krajowego.

Z ram ienia Tow., kredytowego ziemsk. prze
mawiał dyr Dembowski.

Podziękował wszystkim poprzeonim mowcom 
członek rady nadzorczej p. Tyszkowski, który 
jest członkiem Tow. od pierwszej jego chwi i 
założenia.

Zasłużonemu prezesowi lir. Zamoyskiemu 
wręczono zbiorowy adres członków, na perga
minie w pięknej oprawie, wykonanej artystj- 
cznie w zakładzie introligatorskim Żenczykow- 
skiego w Kralowie

Uośei obecnych zaproszono dc wpisania się 
do księgi legitymacyjnej.

KUR/ER PROWINCJONALNY.

* Wydział Towarzystwa pomocy dła ubogh h 
uczniów w Bochni,1 energiczną rozwija czyn
ność. Dzięki' tejże ubodzy1 chłopcy w roku ze
szłym otrzymali 3h: par butów, 26 ubrań, u- 
czennice zaś 59 par bucików, i l i  sukienek. 
Jest to fakt godny najwyższej pochwały i roz
głosu.

* W m. Krośnie zawiązało sie Towarzystwo 
„Sokoła1. Prezeseń! wybrano dr. Jana Kantego 
Jugetidfeina adwokata, zastępcę dr. Antoniego 
Coghena.

* Na szlaku kolejowym pomiędzy Medyką- 
a Przemyślem w d. 5 b. m. zapalił się z nie
wiadomej przyczyny, wagon! Dwóch kondukto
rów poniosło ciężkie poparzenia w czasie ga
szenia ognia. Śledztwo w loku.

* W  Stanisławowie i Ickanach aresztowano 
dwóch kupców z powodu podejrzenia o k ra 
dzież frachtów na linji kolejowej Lwów-Su- 
czawa.
. * Smutny wypadek wydarzył się w Brzeża- 
naćh. Uczniowie tamtejszego gimnazjum grali 
w kręgle. Nagle kied 1 jeden z nich rzucił kulę 
na tor, nadbiegł W iktor Barges, uczeń I klasy, 
liczący lat l5  io irzym ai nią taki cios w brzuch, 
że padł na ziemię nieżywy. Wszelkie środki 
ra*unku okazały się daremne.

* Minister wyznań i oświecenia przyznał szó
stej i siódmej klasie zakładu naukowo-wyeho- 
waweego w Bąkowicacb pod Chyrowem pra 
wo do nazwy klas gimnazjalnych i przyznał 
O u. Jezuitom prawo wydawania świadectw

szkolnych, kiore Lędą miały to samo znacze
nie co świadectwa i  innych zakładów nauko
wych państwowych

* Podróżni jadący do Krzeszowic i z powpo- 
iemj uskarżaja się, że z powodu braku lalarń 
przy aworcu. kolejowym narażani są 'nieraz na 
przykre wypadki.

KURJER POZNAŃSKI

* Donoszą z Krzywinia, że lam dla wzmo
cnienia niemczyzny- urządzone zostaną przed
stawienia teatralne w języku niemieckim, Około 
wykonania tego projektu krząl^ się zarząd 
miejski.

* V  W iniarach pozwoliła — jak donos K u 
rier P o m . —- rejencja poznańska na polski 
wyKtaa nauki religji św, w dwóch niż.zych 
oddziałach szkoły tamtejszej. Przed dworne ty
godniami odhyla się w szkole winiarskiej rewi
zja- której przewodniczył p. radca Składny, i 
tej to rewizji niepomyślnemu rezultatowi przy
pisać należy niezawodnie wspomniane rozpo
rządzenie rejencji.

K’JRJER WARSZAWSKI

* W  m. Kijowi13 zaprowadzono tram waje elek
tryczne. Miasto Kijów' zatem uprzedziło inne 
miasta Europy

* W W ilnie dnia 5 b. m., w domu staro- 
zakonnycli Notkińów, przy placu Ratuszowym 
spełniono ohydną zbrodnię. O godz. 11 rano 
do mieszkania Notkinów, gdy ' pięćdziesięciole
tnia gospodyni śniadała pospołu z dwudziesto
letnią córką, wpadł syn stróża miejscowego 
Marcina, Józef Kozłowski, wyrostek zaledwie 
pełnoletni i s’ekierą zadał cios matce, a na
stępnie córce. Nadszedł na tu kuzyn Notkinów, 
księgarz Lon Ass. Zbrodniarz i jego ciężko zra
nił. Zbiegając wreszcie ze schoaów, spotkał 
służącą Notkinów i tę również ugodzi! siekierą. 
Hałas i’ jęk oliar zwabiły sąsiadów. iNutkinową, 
Wotkinównę, Assa' i okaleczoną służącą zawie
ziono do pobl skiego szpitala Sawicz. NotkinO- 
wa już zm arła ; życie Assa i NotKinówny zną,- 
duje się w niebezpieczeństwie; służąca odniosła 
lekką ranę. W krótce po spełnieniu mordu zbro
dniarz oddal się sam w ręce policji, oświad
czając, iż dopuścił się mordu przez zemśte za 
złe traktow anie siebie przez właściciekę domu. 
Znano go jako nałogowego p.jaka i1 awantur
nika. Powiadają, że rachował on na rabunek 
posagu Notkinówny, Która miała wkrótce wyjść 
za mąż.

* Donoszą z Petersburga pod dn 7 marca, 
że ogłoszone zostało prawo o uiwoizeniu po
sady pomocnika prezydenta m. W arszawy.

* Gazeta liadomsika po ośmiumiesięcznem 
zamknięciu znowu będzie wychodziła dwa razy 
tygodniowo od 31 m arca pod redakcją p. Raj
m unda Masłowskiego.

KURIER BUDAPESZTEŃSKI.
* Od paru dni oowtarzają tutejsze dzienniki 

sensacyjną wiadomość, jakoby Arton miał po
pełnić samobójstwo w okolicy Aradu. W blisko
ści toru kolejowego znaleziono rzeczywiście ciało 
jakiegoś mężczyzny, elegancko ubranego, z gło
wą przestrzeloną na wylot. Obok niego leżał 
rewolwer. Twarz była tak poszarpaną przez 
dzikie zwierzęta, iż trudno rozpoznać najm niej
sze ślady jakiegoś podoDienstwa. W  kieszeni 
paltota znaleziono bilet kolejowy z Nancy do 
Bukaresztu.

Ten bilet kolejowy ma n iby do ,vodzić, że sa
mobójca jest rzeczywiście Aitonem. Upróez te 
go odszukano jakieś inne ślady, rrające posłu 
żyć do spraw dzenia tożsamości osoby.

W każdym razie wszystkie te dowody nie są 
wystarczające i wyglądają wiecęj na kaczkę 
dziennikarską

KURJER PRASKI.

* Rada miejska w Pradze w Gzeehach przy
znała obywatelstwo honorow e Jarosławowi Vrehli- 
ckiemu z powodu obehoau 10-letniej roczni
cy urodzin, a Światopełkowi Czechowi z po
wodu 25-letniego juoileuszu iego pracy litera 
ckiej, oraz dla każdego z .uch jednorazow ą na
grodę pieniężną w kwocie 1000 koron.

KURJER PRRYZKI

* Umarł kardynał Place, arcybiskup roueński. 
Przed rokiem hył skazany na śmierć i dokto
rzy go już odstąpili. Nastąpił jednak szczęśliwy 
zwrot w chorobie i z wielkiem zdziwieni :m le 
karzy, Kardynał powstał z łoZa- i wyjechał do 
Rzymu. Tutaj jednak slan je^c zd/v i.a pogor
szył się znacznie i po powrocie do Rouen wy
zionął ducha, w dniu 5 m arca r, b.

Urodził się v 1814 roku, Mając lat 50, zo
stał mianowany biskupem, a w 1886 roku 
otrzymał kapelusz kardynalski. Podczas kom u
ny, kilkakrotnie narażał swoje życie, lecz nie 
cofnął się o 1 wypełnienia swoich obowiązków. 
Odznaczał się nadzwyczajną dobroczynnością i 
wszystkie swoje dochody przeznaczał na w spar
cie biednych

k u r ; e r  p e t e r s b u , g s k i

* Pusskaja  Z is ń  donosi, że będą zaprowa
dzeni inspektorowie polowania, wybierani z o- 
bywatelstwa wiejskiego, m ają oni pilnować in 
strukcji rządowej, wydanej co do polowań na 
gruntach rządowych i prywatnych.

* Ministerstwo spraw wewnętrznych podjęło 
kwestję jak najszybszego wykupu gruntów  wło
ściańskich w kraju, nadbałtyckim.

* Jak wiadomo, na mocy uka/.u z dnia 3 
maja 1882 roku z a b r o n io n o  na n o w o  żyuom 
osiedlania się we wsiach. Otóż dla :abezpie 
czeriia w s i  od D r ze lu d n ie n ia  żyJowstwenr n o w y  

ukaz nakazuje zamianę wielu miast na posa
dy, aby tym sposobem szczególniej w euber- 
nji Tauryckiej pozbyć się izraelickiej hołoty.

* W gubernji Elisawetpolskiej odkryto przy
padkowo nowe pokłady złota.

: Staraniem Śynodu mają hyc zaprowadzone 
szkoły dla ludności roskoinków  w Syberji.

KURJER BIAŁOGRODZKI.

* W Bialcgrodzie odbyła się wielka uroczy
stość pamiątkowa w dniu 22 lutego r. b (s. s.). 
Serbowie święcili dwie rocznice : dnia 22 lu
tego 188? roku uznania jej królestwem i dn-a 
22 lutego 1889 roku wstąpienia na tron obe
cnego króla Aleksandra, syna Milana, który 
abdykował. Dziennik Odjek z tego tytułu w y

szedł w świątecznej szacie i na wstępie pomie
ścił artykuł omawiający przeszłość Serbji.

KURJER LONDYŃSKI.

* Angielskie uniwersytety przepełnione są ko
bietami, — uczy zię bowiem przeszło 300 ko
biet;

KURIER AMERYKAŃSKI.
:f W  północno amerykańskim Sianie Oregonu 

niedawno je d e n  z poszukiwaczy złota, rozpo
czął wiurcenie doliny, której grunt przesiąknięty 
byl Sudą i saletrą. Nie będąc aptekarzem lecz 
poszukiwaczem złota, nic: zwrócił wcale uwagi 
na drogocenne materjaly, lecz pragnął jedynie 
doK op ać się żyły rodzimego kruszcu. Nagle 
z przew.erconego otworu buchnął strumień 
alkalicznego płynu i rozlał się po dolin ie 'i 
wnet bnchły straszne obłoki pary. Przerażony 
poszukiwacz ledwie z duszą uratował się wy- 
drapawszy sie na pagórek  W idział on ztamtąd 
całe zjawisko. Przez dziewięć dni tryskała fon 
lanna, dziesiątego dnia wypiyw ustal a cała 
dolina zamieniła się na syczące i parujące je 
zioro.

i  Osobliwe małżeństwo odbyło się w tycn 
dniach w stanie W isconsin w Ameryce. P a- 
miody miał wzrost 6 stóp i 2 caie, Danua mło
de 3 stopy i pół cala. Błogosławiący im ksiądz 
byl tylko o j-dnej nodze. Ze świadków jeden 
nie miał rąk i podoisał akt, trzymając pióro w 
zębach, a drugim była kobieta, ważąca 550 
luntów.

OGNI KA WOJSKOWA.

Z m ia n a  um unduroioania a rm ji austro- 
węgicrskie], W  kawaierji czerwone spodnie 
zamienione będą ha szare, a w ułańskich pul 
kach w miejsce noszonych obecnie m undurów 
jasno nieLiesidcb na uiemno-zielone z czerwo- 
nemi w ypustkam i W artylerji m undury będą 
na dwa rzędy zapinane. — Pułki obozowe o-' 
trzymają spodnie ciemnu-niebieskie w miejsce 
czerwonych i kirę do czaka.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A ,

3 owy sposób oświetlania laayonów. T o 
warzystwa kolejowe Metropolitan w Londynie 
wprowadza obecnie nowy . system oświetlania 
wagonów. Podróżny, któremu nie wystarcza 
światło gazowre, umieszczone w suficie w agono- 
wym, może w każdej chw il otrzymać światło 
elektryczne. W tvm celu wrzuca się 1 penny 
do itworu przyboru automatycznego i przyciska 
guzik na tymże umieszczony. Natychmiast przy
toczeń na poi godziny światło elektryczne, ho 
wyrzuceniu następnego penny można sobie ku
pić niejako światło elektryczne na dalsze pół 
godz-ny. Gały przyrząd do ośwuetlama pomysłu 
inżyniera Tourtela

BESfc” h,

Z IITERATURY I SZTU ri.

Aę Od 1 marca b. r, poczęło w Krakowie 
■wychodzić pismo miesięczne popularno-naukowa 
Teka Rozm aitości pod redakcją ks. Marcelego 
Dziurzyńskiego. Leży właśnie przed nami oier- 
wszy zeszyt tego nowego wydawnictwa. W ze
szycie mieszczą s ię : rozpraw a „O istnieniu Bo
ga" i krótki historyczny pogląd na życie i pro
ces Galileusza, oraz- ciekawe wóelce studjum 
„katolicyzm Adama Mickiewicza" (początek). 
lo k a  rozm aitości przedstawia się zewnętrznie 
zupełnie ładnie, korekta dobra, druk wyraźny. 
Cc do lieśei, jest ona, jak to już widać z za- 
DŻenia, interesującą i redagowaną w duchu 

szczerze katohekim.
Teka rozmaitości wychodzi z początkiem ka

żdego m " siąca, kosztuj13 roez lie w Galicji 5 zh\ 
Przedpłatę najdogodniej przesyłać wprost pud 
adresem wydawcy redak to ra : Ks. M. Dziurzyń- 
ski ul. Pijarska 1. 5 w Krakowie.

BSgBtBEM

UOZMAITOŚCI.

N ajw iększy  b ib lld tekę na świecie jest „Bi
bljoteka narodow a" w Paryżu, zawierająca 2 
uiljony tomów1 i 200.000 rękopisów1, — dalej 

idą „Muzeum brylańskie" w Londynie mające 
1 7-j mihona tomów, „Ribljoteka królewska" w 
Monachjmn 900.000 tomów' berlińska 800.000, 
drezdeńska 500 .OuO tomów.

Ktoś dowcipny oddał przy wy borach po 
selskich w staroeaidzk‘em kartkę wyborczą, w 
której nazwisko Kalkstei.ia wykreślił a dopisał 
następujący czterowiersz ;

J)ie Judenw irthscbaft is t freilich  toll,
D rum  wiihlte den Paasch ich schiesslich

/wohl;
Loch  thate der R  uckuck die Ju Jen  hi den, 
W er subhasltrte dann noch die Polen ?

Znaczy t o : Żydzi praw da kaduka w'arci,
więc zdałoby się głosować na Paascha, ale 
gdyby ich złe wzięło, ktoby wtedy subhastowal 
Polakńw ?

Rccznlce historyczne.

Zmusiwszy Stanisława Augusta do. zrzeczenia 
się korony, kazała mu Katarzyna, po dokona
niu ostatniego rozbioru wyjechać do Grodna i 
tam zamieszkać. Jakby no urągowisku iddała 
nadzór nad zdetronizowanym królem Repmno- 
Wi temu samemu, który przed 31 lat na tron 
polski go wprowadził. Po śmierci Katarzyny 
wyjechał nieszczęśliwy Stanisław August do P e
tersburga dn ia  11 marca 1797.
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Wspierajmy przemysł ojczysty!

Kcmedj„ w 3 antach Jó:eF  Blizińskiego. (Wysta
wiona ,v teatrze hr. Skarbki ',ve Lwowie dniu 6 gO- 

marca 1893 r.).

(Dokończenie).
Rzecz naturalna, iż w sprawozdaniu dzień : 

n ilw skiem  niepudubna uw ydatnij pojedynczych 
s z c z e g ó ł ó w ,  l tóre tworzą w ogólnej sumin typ 
człowieka z • podobnen .i, jakie ma Drobisz, 
skłonnościami. Zasadniczych rysów ujęcie musi  ̂
iu wystarczyć i czytelnika zadowolnić z konie
czności.

Paru Drobiszowa, jak i jej mąż, ma w sobie 
dużo charakteru rodzimego dobroć tej kobie
ty i względność na słabostki małżonka oJpo 
wiedzą jak najlepiej usposobieniu PolL Kobi 
ona swemu panu częste wyrzuty, stidiuje go 
i zachęca do poprawy, ale g ć ■ nie przestaje 
kochać. Dlatego też panuje między nimi har- 
m orm o.ija, drobne sprzeczki nii wywierają 
wpływu ujemnego na ich pożycie małżeńskie : 
jesteśm y, patrząc na tę parę, przekonani, że 
jej me rozdzieli mc aż do groDU.

Brzostowieccy, egcistyczniejsze są to już na
tury . wyrachowane, zimne — para przeciętnych 
małżonków o filisterskich gustach i filisterskiej 
ambicji. Autor lekko te fiigury naszkicował 
tylko, usuwając je na plan d rugi.

Całą potęgę skupił autor przy tworzeniu 
trzeciej pary O nią to blizińskiemu chodziło, 
głównie zaś o zonę Leona, Amelję.

Znakomitego pisarza naszego oburzał w naj
wyższym stopniu przywilej, jakim chciano ob
darzyć upaale kobiety, przeznaczaj ic je na żo
ny dla uczciwych ludzi. Prawa, niecitrpiąca 
oLtudy i kiamst konwencjonalnych, natura bli- 
zińskiego postanowiła zaprotestować przeciwko 
wprowadzeniu do rodziny tych, co właśnie 
rodziny porzuciły i skalały sromotnie. T a lie  
kobiety nie mogą zasiadać przy domowem 
ognisku, nie mogą zajmować stanowisk, prze
znaczonych dla niewiast cnotliwych. Więc trze
ba takie Amelje uniemożliwiać w życiu trzeba 
„chw asi" wyrwać z korzeniami...

Więc bohaterka nowej sztuki Blizińskiego 
nie jest Małgorzatą Uauthier, bo takich naw ró
conych rzeczywistość nie posiada Amelja jest 
wyrafinowaną łotrzycą, która dla pieniędzy do
mniemanych wyszła za mąż za Leona — a gdy 
ich nie znalazła, opuszcza go nikczemnie, po
dle. k  biedny zaślepieniec,. L eo n , który do 
ostatniej chwili wierzy w miłość jej do sir bis, 
cierpi strasznie za błąd popełniony, iż poślubił 
uieprzeznaczoną na żonę ladacznicę.

Tu szukać należy myśli przewudniej kome- 
dji — a myśl to głęboka godna wielkiego pi 
sarza i prawdziwego moralisty.

Leon, ofiara ślepegu przywiązania, wyszedł 
z pod pióra autora w portrecie żywym który 
sprawia wrażenie nadzwyczaj silne.

W reszcie w dzim y przeJ sobą czwartą parę, 
nie małżonków wprawdzie — ale gorąco ko
chających się młodych ludzi. Julcia, sierota w 
żałobie, tęskna i sm utna, pociąga ku sobie mło
dego Brzoslowieckicgo, doktora medycyny, chło
pca na wskrńś zacnego. Tę parę pokazuje nam 
Bliziński z daleka i mówię jej k aze :

—  O, z naszej  miłości w y k w i ln ie  sz czę śc ie  
dla n as  i dla i n n y c h !

Ci młodzi stanowią sympatyczną parę, która 
tchnie urokiem i świeżością i ściąga na siebie 
uwagę pomimo, że ledwie ją  autor kilku na- 
szsicował rysami.

Prawdziwie po mistrzowsku Bliziński stwc 
rzone przez siebie postacie w ruch wprowa
dził.

Sytuacje są pomyślane genjalnie : żadnej ba
nalności, żadnych umówionych znaków szablo
nowych — nic z tego arsenału konwencjona
lnych zwrotów i cyrsowych gimnastyk, jakiemi 
posiłkują się tuziny miernych autoiów  W  „Chwa
ście” wszystko postawione jesi od razu, wyra
źnie, hez obwijań rzeczy w bawełnę. Koniec 
każdego aktu silny, pełen dramatycznej ekspre 
sji. Finał komedji również nieporównany, choć 
pi osty: sztuka zamyka się osądzę nem na wy
kluczenie z towarzystwa ludzi uczciwych nie
godnej szacunku kobiety, a dążnością do oca
lenia nieszczęśliwego mężczyzny.

Bliziński wydarł z życia ludzkiego, kartę i tę 
nam w „Chwaście" zreprudukow a1 —: a dzieło 
mistrzowi najzupełniej się powiodło.

T ę się nowa komedja w jego ogólnych za-
ysach przedstawia myślącemu widzowi; jak ją 

aubie wyobrażają ci, co myśleć nie chcą, lub 
nu 'lm,ek  — nie obchodzi ani autora, ani 
krytyka. Pierwszy pow ie: „Dałem,' co' mo-
g em wj napiszcie lepsza"... Drugi na obo- 
ję nos pospolnego tłum u teatralnego wzruszy 
ramionami.

f c i l  M M

D n ia  10 marca.
t  Z m arli. Anna z Benedrków Ardenyj. wdo

wa po doktorze medycyny, przeżywszy lat 8 6 , 
zmarła w Krakowie dni; 7 b | m.

Henryk (Semetycze) Trzeciak, lieibu Strze
mię, właśc. dobr, b. wiceprezes Rady powia
towej brzeskiej, przeżywszy lat 51, zmarł w 
Dąbrówce morskiej dnia 8 b. in.

Dr. Tytus Fierich, fizyk m. Nowi go Sącza, 
zmarły tamże, przy trieziony został do Krakowa 
dnia 9 b. m Zwłoki ś. p. dra Fiericha eks 
portowano w piątek po południu na cm entarz 
krakowski i tam pochowano w grobie familij
nym. Obrzędowi to warzy szyła rodzina i liczni 
przyjaciele zmarłego

Omyłka druku. W  wczorajszym numerze 
K a r jera  Polskiego z dnia 10 m arca b. r. na 
str. 2 w szpalcie 3, wierszu 63 od dołu win
no być: „Kilkadziesiąt osób dobrze s y t u o 
w a n y c h ” a nie jak w ydrukow ano: „Kilka
dziesiąt osób dobrze t y t u ł o w a n y c h " .

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .
Przeg>ąd domów W dniu wczorajszym, po

mimo słoty, wichru i błota, nieslrudzeir nasi 
kierownicy m. P odgórza: p. burmistrz Klein, 
wiceburmistrz p. Kaczmarski i p. Kostrzewski, 
nadkomisarz c. k, policji, odbyli szczegółowy 
przegląd wszystkich domów, pod względem sa
nitarnym i porządku wewnątrz. Okazało się, że 
pp. obywatele uznają zasługi p. burmistrza i 
cenią jego zalecenia, zmierzające do dobra i 
bezpieczeństwa miasta, gdyż tylko w niewielu 
posesjach znaleziono stan niezbyt odpowiedni, 
chociaż dziwić się temu* niepodobna z powudu 
nieustannie padających deszczów a tein samem 
i irudność. utrzym ania czystości. W każaym ra- 
z;e od czasu ustania cholery porządek w do
mach nie wiele już pozostawia do życzenia.

T E L E 3 R A M Y

K ai -udarz. Dziś: św. Konstantego wyż.; jutro : 
aw. Grzegorza,

alendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
O m rca. O g 7 w. w teatrze: „Jakób

giĆrajj* Żylińskiego (benefis p. Edmunda Ey-
koli “ _ ir ?. 7 w. Popis gimnastyczny w „8o-
sk.etc, n  b  l a .w P°ł- odczyt p . utoniego Gór- 

Niedz '""ozyżnie" (saln Rady i liejskiej).
KTsrka“ T)“ ^ 1.aarfca- O g' V- 7 / teatrze: „Ji kób 
z6"- 0  m  w. wystawa obra-
skowej. o niK £l( atryczne. Konci rt muzyki woj-
20 puJkn fi , B- wpó* do 4 po poł. konerru muzyki
cert Cezara t L  ntowa)- H O g. 7 w drugi kon- 

Vn j  oomsoua.H alendarz Tn-r^u 
bki. cietrzewi, J i’UwNk '.  Polowa'1 można na Jarzą-

Krlendp -ł, vko‘futy;’ dzikie I““:zikiJ  u >7-
łowić raka » m in *̂rze/- c fly! marzec nie Wulno
pieni i głowacic W„K*micy’ 83 lt>go boIenł li_
saną miarę. ' y y łowione muszą i uec przep'- 

W dni słoneczne 
miedzy godzin, 9 ł b:y ^godniejsze] temperati rzi 
J k i '  łapać na M  '( a 3 m  południu
tki, czerw on, i  i babki?* P losome’ krrpl°’ P

L n ia  D. marca 
Posiaćzenie Koł a naucz, szkół wvv.szycb

odbędzie się dziś 11 m arca o godzinie 6 wie 
czorem w sali 43 Collegii novi.

Porządek dzienny jest • następujący : 1) Wy-
bói jednego członka wydziału. 2) Dr. Ko.ie- 
czny ■ O potrzebie wydania Poradnika dla ro
dziców, mających synów w szkołach średnich. 
3) W sprawie oceny książek w czasopiśmie ■ 
M uzeum . 4) Wnioski członków 

Stan zdrowia Jozefa Blizińskiego. W  dniu
wczorajsZem rano vvykazało badanie, że w ie
czorem dnia poprzedniego zastosowane śroak' 
odciągające, sprawiły pożądany skutek, gdyż 
zapalenie płuca lewego nietylko dalej nic po
stąpiło, ale i owszem ograniczyło się. Gorączka 
opadła. Stan ogólny nieco lepszy. Śpiączka 
znacznie mniejsza. Chory rozmowniejszy, w e
selszy. Stan powyż opisany utrzymywał się przuz 
cały dzień wczorajszy, a wieczór ne badanie nie- 
wykazało rozszerzenia się zapalenia. Jednak 
w obec przebiegiem choroby stwierdzonego roz
poznani 1 zapalenia płuc pełz: ją c e g o  o nacie
ku wiotkim surowiczym, które cale prawe płu
co przebiegło i w ostatnich trzydziestu sześciu 
godzinach na lewe się przeniosło, nie można 
być pewnym, czy choroba już się powstrzymała 
w swojej przez płuca wędrówce czy też tylko 
zrobiła zwyczajny jej spoczynek.

Dr. M ieha l Ś liw iń sk i.

Z „Ogniska". Do ciekawych wielce należeć 
będzie |Utrzejsze przedstawienie am atorskie w 
„O gnisku”. Amatorzy odegrają: „Dzieciaków” 
Swiderskiego i „Bo angielsku” wesołą komedję 
napisaną przez J. N. Kamińskiego podług C. 
A. G aerner’a, zakończy wieczór wielce komi
czne potpouri w 1 odslunie pi*ez K Hein- 
ze’ego p. t. „W esoły sąd” .

Początek przedstawienia o godzinie 7 w ie
czorem. Cena m ie jsc : krzesło 40 ct., miejsce 
stojące 20 ct.

Z teatru. Pu tygodniowej przerwie p. Ed
mund Rygier rozpoczyna dalszy ciąg benefisów 
tegorocznych. Zbył są znane zasługi dzisiejsze
go bentfisanta, by je trzeba było pudnosić. 
Ogól bywający w teatrze już niejednokrotnie 
wyrażał swoję sympatję i uznanie dla wielce 
utalentowanego artysty.

P. Rygier pracuje od lat kilku na naszej 
scenie i przez ten czas stworzył cały szereg 
kreacyj nie zapomnianych jr godnych poklasku. 
Każdy żywo pamięta Andreasa w „Teodorze” , 
Santosa w „Urjelu", Bohdana Chmielnickiego 
w „Potopie" i wiele, wiele innych.

To też me wątpimy, że publiczność skorzy
sta z dzisiejszej sposobności i tłumnie pospie
szy na przedstawienie do teatru, aby serde
cznym oklaskiem powitać jednego z prawdzi
wych przedstawicieli poważnego repertuaru. P. 
Rygier obrał na swój benefis dram at D. Zglió- 
skiego, odznaczony na konkursie Kwrjera  
Warszawskiego  p. t. „Jakób W arka” .

Będzie to ze wszech m iar ciekawa premjera.
Ambulatorium szpitala B aci Miłosierdzia

w Krakowie wynosiło w lutym b, r. 425 osób'. 
L tych było 189 z Krakowa, 50 z Rodgórza, 
a 186 z okolicy. Izraelitów 95 osób.

Jarmark na konie. Wczoraj jako w pierw
szy dzień jarm arku, ruch nie był jeszcze tak 
wielbi, zwłaszcza, że przybyciu wielu hodow
ców sprzeciwił się ulewny deszcz trwający 
dzień cały Koni z Królestwa pojazdowych, 
karosseiów , juLierów, wierzchowych rożnych 
ras dostawiono du l.oOU. Z krakowskiego i 
Galicji przyprowadzono mniej koni niż z Kró
lestwa.

Wczoraj przyLyly konie p.  Więckowskiego 
2 , br. Konopki z Borka szlacheckiego '0  (o śre
dniej wielkości i karosserów), p. hr. Lubień
skiego porucznika, p. N ow otnego, Kuglera 
(wierzchowy), p. Gintera 2 złotogmade bardzo 
piękne, rasy angielskiej i p. Hinfsteina 10. Przed 
ujeżdżalnia widzieć można wiele czwórek, pa- 
rokonrych zaprzęgów i jednokonnych. Zwraca
ły u w ag ę : czwórka szpaków do eleganckiego 
wolantu zaprzężona, komj  średniej miary pół 
krwi arabskiej p. Marusieńskiego Mieczysława 
z Kacie (bardzo dobrze wyjeżdżone) dalej para 
rosłych kasztanów p. Putjatyckiego z Dobrej, 
P Kruszyńskiego z Cnylny gniade karossery 
11 d?o ładne, —  p. Atelslilndera kasztany pół- 
kiwi angielskiej, p.  p :eniążka breg angielski 
zaprzężony w giu.idego jukiera, p. Marusińskie- 
go Stanisława z Sosnówki dwa hulane mie- 
rzyny.

Franzakcje do południa szły nader ospale, 
do wieczora w ujeżdżalni sprzedano ao 12 
koni w cen.e od 30u złr. do 900. Z koni 
przyprowadzonych na okólnik i stojących w 
mieście sprzedano do 30 sztuk. Konie o ile 
dowiedzieliśmy się droższe sprzedali p. Bukow
ski Samuel 2 , br. Konopka 2, p. M onderer 2, 
p. Kapelner 2 , p. Linger 2 i wielu innych.

».Gad ki. Złożono w naszej admihistrai ji dla 
W . Z., nieszczęśliwego 80-letniego staruszka od 
K, 1 złr,

Dnła 11 -narcp.
W Jed eJi. W  ro z p ra w a c h  n a d  b u d że te m  

ro ln ic tw a  C z e c z  m ów i im ien iem  P o laków .
Z u zn an iem  m ów i o u s ta n o w ien iu  in sp e 
k to ra  ro ln iczego  w Galicji. Ż ą d a  obm yśle
n ia  ś ro d k ó w  zap ew n ia n ia  k red y tu  m e lio ra 
cyjnego ro ln ik o m  o b d łu ż o n y m , przyozem  
k ap ita ły  n a  ten  cel w ypożyczone m iałyby  
p ie rw sz e ń s tw o  n a  h ip o te ce  P ow yższe u ła 
tw ien ie  zw a lu o b y  i k a p ita ł cudzoziem ski. 
ByłaLy d o b rą  u s ta w a  w p ro w a d za jąc a  p rz y 
m u s z a k ła d a n ia  u ren ó w . M oznaby zacząć 
od g ru n tó w  zosta jących  w p ew nej za leżn o 
ści od  rz ą d u , a  wię,. n o  p a ra n a ln y c h . Do 
w odząc  o p o trze b ie  energ icznego  k rzew ie
n ia  lasów , żąda m ów ca z a k ła d an ia  szkółek  
d rzew n y ch  w  G alicji, k to reby  zasilały  szcze
p am i gm iny, i o regu lac ji p o to k ó w  k a r p a 
ckich "W spom ina m ów ca o p o d an iu  krak . 
Tow . rybackiego  o zap o m o g ą i po leca je  
u w ad ze  rząd u . P rosi o zap o m u g ę d la  szko
ły  zim ow ej polsKiej w. C ieszynie, d la  w y
staw y  lw ow skiej zap o w ied z ian e j n a  rok  
1894 i to  dla te j o sta tn ie j w kw ocie nie 
n iższe j, jak asy g n o w an a  kom ite tow i w y sta 
w y p rask ie j. W  końcu  k ry tyku je  m ów ca 
dz ia ła ln o ść  g ie łd  zbożow ych

D w o r z ą  k po lem izu je  z po lityką, k tó ’’a 
p o p ch n ę ła  A ustro- W ęgry w ram io n a  tró j 
p rzym ierza . T ra k ta t  h an d lo w o  cłow y z N iem  
canri zaszkodził ro ln ic tw u , jak  tego d o w o 
dzi sp a d ek  cen i zm niejszen ie  się w yw ozu. 
T ak ż e  w yw óz b y d ła  z A ustro -W ęg ii r  p a 
ra liżu ją  N iem cy Drzez zb ęd n e  w  w ielu  
okręgai h p rzep isy  p rzec iw  zarazie . T ra k ta t  
n iem iecko-rosy jsk i p rzy jdz ie  do sku tku  m i
n io  sp o ru  zachow aw ców . D a on  R osji ol
b rzym ie korzyści, ale i d la  N iem iec je s t  k o - 
m eezn o śc ią  p ań s tw o w ą ,

W ie d e ń  W iener Ztc,. og łasza  u s ta n o w ie -  
n i»  s ą d u  - p o w ia to w e g o ' w Jaw o rzn ie :

B u d a p e s z t .  W iad o m o ść  Journa l des De 
bats, i ż  około  P u s z I d o  zna lez iono  snm ooój- 
cę, k tó rego  ry sop is zg ad za  się z rysop isem  
A rto n a , je s t o e z p o d s ta  vna.

Budapeszt. M anifestacje  m ia s t za po lity 
ką  w yznan iow ą W eekerlego  m n o żą  się n ie 
u s ta n n ie . 9 b. m, p rzy s tą p ił do  dek larac ji 
b u d ap e sz teń sk ie j D ebreczyn . W  W ielkim  
W arad y n ie  za deklaracją, ośw iadczyli się 
za ró w n o  lib e ra ło w ie , ja k  i n aro d o w cy . R e 
zo lu c ja  życzl.v/a d la  d ek la rac ji p rze sz ła  50 
g łosam i p rzec iw  20 g łosom . O ed e n b u rg  wy 
raz ił vo tum  zau fan ia  rząd o w i 54 gł. p rz e 
ciw  27 gł.

B e r l in .  K om isja w ojskow a o b rad o w ała  
n a d  §. 2 rząd o w eg o  p io je k tu  reform y woj 
skow ej. P rzem aw ia li p 1 z e c i w  R ich te r  
i Buh" p o d czas gdy je n e ra ł  G ossler. w ska
zyw ał n a  n ieb ezp ieczeń stw o  g rożące ze s tro 
ny n ie sto su n k o w a po tężn ie jsze j liczebnie 
ja z d y  rosy jsk ie j. C apriv i p rz e m a w ia ł za po 
m n o ż en itm  k a d r  a rty lerji. p rzy tacza jąc  jak o  
a rg u m e n t m użliw ość w ybuchu  w ojny na 
dw óch  fron tach  R ich te i dow odził, iż a r ty le -  
r ja  n iem iecka ju ż  te ra z  je s t s iln iejszą od 
rosyjskiej i francuskiej

W  g ło so w an iu  cały § u p ad ł.
B e r l i n .  W dyskusji re ie h s ta g u  n a d  e ta 

tem arm ii B ebel u p o m m a ł się o p ra w a  żo ł- 
n ie rzy-socja listów , k tórych  w ład ze  w ojskow e 
p rze ś lad u ją  i u su w a ją  z w arsz ta tó w  w o jsk o 
w ych. O d p o w ia d a ł m u m in. w o jn y  je n . Kal- 
ten b o rn . W  dalszym  ciągu p rze m aw ia ł A hl- 
w a i t ,  w y stęp u jąc  w  obecn ie  soc ja lnych  d e 
m o k ra tó w , w obec k tó rych  n ie  d o ch o w u j"  
się za sa d  to le ran c ji. P o ru szy ł A h lw ard t 
sp raw ę  nad u ży ć  firm y L oew e i Sp. Je d n a  
z fab ryk  d o s taw iła  L o tn e m u  600.000 luf, 
k tó re  p rze b ra k o w a ły  W ło c h j. Lufy te zo- 
btały uży te  do liw eru n k u  d la  arrn ji n iem ie
ckiej.

P a r y b  W  procesie  p au a m sk im  zezn aw ał 
F u n t a n e ,  o św ia d c z a ją c  szczegó łow o h i-  
s lo .ję  b a 7h au to w sk ieg o  w ym uszen ia ,

O lbrzym ie w rażen ie  w yw arło  n a  a u d y -  
to rju m  p rze s łu ch a n ie  ex -m in is tra  B a ih a u t a. 
B a ih a u t je s t  łysy i siwy, oczy m a bez b l a 
sku , za p a d łe . W p a te ty czn e j p rzem ow ie , 
ja k ą  w yg łasza  znać  w ystud jow an ie , czuć 
z każdego  s łow a, iż gra sw a ro le . P  l z y 
z n a j e  s i ę  d o  w i n y .  N azyw a chw ilę, w 
k tó re j zb łądz ił, m o m en tem  sza lu . N ie p o to  
p rzez  la t  p ię tn aśc ie  d o b rze  słu ży ł ojczyźnie, 
aoy  n a ra z  sp lam ić nazw isko  i w szystko  s tr a 
cić. P ro s i k raj o p rzeb aczen ie . B lo n d in a  n a 
zyw a sw oim  złym  duchem . O n go n a m ó 
w ił. aby  to  żioi ii, co ro b ił każdy in n y  m i
n is te r, B iondin  p o p c h n ą ł go do  czynu aby 
za ro b ić  p o ręk aw iczn e  w kw ocie 75.000 fr.

E nerg iczn ie  p ro te s tu je  p rzec iw  w yw odom  
B a ih a u t’a  B i o n d i n .

S ensację  sp raw iło  zeznan ie , oskarż . S an s- 
Leroy a, k tó rego  o sk arżen ie  o b w in ia  o przy  
jęcie  ła p ó w k i w  kw ocie 20 .000  od  A rto n a , 
poczem  S an s  Leroy n a ra z  z p rzeciw n ika , s ta ł 
się zw o len n ik iem  spółk i panam ski Kj ; w ko 
m isji lu d o w ej sw oim  g łosem  szalę p rz e w a 
żył n a  korzyść em isji. G łów nym  a rg u m e n 

tem  przeciw  S a n s-L e ro y ’ow i by ło  to  iż n ie - 
Dawem po ow ern g ło sow an iu  w y d a ł około  
100.000 franków . S an s-L ero y  te ra z  d o p ie ro  
p rze d k ład a  ak t n o ta rja in y , dow odzący , iż 
te p ien iądze pochodziły  z posagu  żony Któ
ry w ów czas o d eb ra ł. P rz ed te m  m ilczał, gdyż 
lękał się. aby go m e w ykreślono z listy  0 - 
rk a rż o n y th . P e łn ą  sp raw ied liw ość  o d d a  m u 
jedyn ie  w yrok przysięgłych. D u g u e  d e  l a  
F a u c o n n e r i e  i P r o u s t ,  uw ażają  p ie
n iądze , k tó re  im  w ystaw ił R e inach  za zw y 
kle h o n o ra r ja . D o p o m ag a ł do em isji, ucze
stn icząc  w sy ndyka tach , coż dziw nego, iż 
po b ie ra li w ynagrodzen ie . N ie poczuw ają  sie 
dó  żad n ej w iny.

R r is e ty s f a w a  R ada  m ie jska od rzu c iła  74 
g łosów  przeciw  59 gł w n iosek  n a g is t ia tu .  
aby dek larac ję  B u d a p esz tu  za koscielno 
po lnycznym  p ro g ra m em  rzą d u  p rzy jąć do 
w iadom ości, u ch w a la jąc  n a to m ia s t rez o lu 
c j ą  w y raża jącą  zso lidaryzow an ie  się z d e 
k la ra c ją  b u d ap e sz teń sk ą .

P e t e r s b u r g .  Nowoje W rem ia  d o w iad u je  
się, iż w  o k ó ln ik u , do tyczącym  sp ra w  bu ł 
garsk ich , ja k i rozeszle  rosy jsk ie m in is te r
stw o sp ra w  zag ran icznych  p rzedstaw ic ie lom  
R osii na d w o rach  cudzoziem skich , o k reślo 
n ą  będzie  faza o n ecn a  s to su n k u  R osji do 
B ułgarji, ja k o  okres w alki r e l i g i j n e j .

PeterSDUrg. Peters. W iea. tw ie rd zą , iż 
p o d cz as  p o b y tu  R u rk i m o w a będz ie  o p rz y 
łączen iu  litew skiej części g u b ern ji su w a l
skie’ do  g u b ern ji w ileńskiej i kow ieńskiej.

JB Ja ło g ró d . W ynik w yborów  do  skupczy- 
ny je s t  n a s tę p u ją c y : p a d ło  n a  lib e ra łó w  
2.757 g łosów , n a  rad y k a łó w  1.034 gł., na 
p o stę p o w có w  4 25 gł., rozstrze liło  się 43 gł 
W y b ra n i: lib e ra ło w ie  m in is te r  sk a rb u  S to  
janow icz i kupcy S tam en k o w icz  i Jokow icz. 
i ra d y k a ł P asicz  K art w yborczych  byró w 
ob iegu  oko ło  5.0u0, p o d cz as  gdy p ”zy o s ta 
tn ich  w y b o ra c h , ro z d a ł ich rząd  p odów czas 
rad y k a ln y  ty łka 2.851, z czego 2.398 było  
użytych.

W ogóle w 20 m ia s ta ch  zw yciężyli do 
tychczas lib e ra ło w ie , w  9 rad y k a ło w ie . W 
P iro  :ie i C zaczaku  o d b ęd z ie  się w y b ó r ści
ślejszy.

t f i a ł o ę r ó d .  K rolow s N a ta lja  z a p o w iad a  
w  'iśc ie  do  sw ych p rzy jació ł, iż pow róci do 
S erb ji dop ie ro  po u s ia n iu  re jen c ji R is ti-  
cza.

W a s z y jg to n .  C lev e lan d  cofną ł p ro jek t 
aneksji w ysp h aw a jsk ich , z łożony  n a  ręce  
se n a tu  p rzez  H a rriso n a .

J. Schafel 5 Rzeszowa. — L. Herzbeth z Rzeszo
wa. — H. Tiil 7. Niemiec — F  Rundę z Niemiec.—

Ottomar z Berna. — 
R. Zamarsbi z Wie-

Z.dański z Wadowic. — E. 
Kurz ze Siaska austr. —

T Z-palski Ł Zydowa. — M 
J. Byszewski z Działoszyc. — 
dnia.

Hotel 'ranowski. F.
Riur z Nieiąiec. — Fr 
J. Rinn ze Śla.ska.

Hotel Eurooejski. G.
Lukas z Parana. — Fr 
spe z Berlina.

Hotel Óarodowy. St. Stochoj z Rosztoka — J. 
Perakowska z Gdowa. — St. K.iluski z Zygariowic.— 
E. Bugia z Katowic

Nowotny z biskupie. 
Kolb z Prąci. — W.

- S. 
Kra-

Kursa krakowskio.
Z dnia 1C marca 1893.

za 100 rubli 
za 100 mar.

W aluty  
Kable papierów e 
Marki niemieckie . . .
20-to lrankówka złota

L i s t y  z a s t a w n e
za JOi.' złr im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4'/20/o galic. Banku hipotecznego 
5% n n > .  • ■
57(i ,  „ „ z iOc/oPrern.
4‘/2%  gA ic. T ow . krcc, Jeir_, . . . .  
4 / ,%  traucyjskiego banku krajow ego 
57„ I o w . 1— id. ziem. Król Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop.

Obligacje
fza 100 złr- im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego)
5"/„ galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4M galicyjskie propinacyjne . . . .  
ó°/o komun. gal. Banku kraj 1. E u
57„ , U. Em./o » * * n . . . .4 ‘/27o "Ożyezki krajow j galicyjskiej . 
4y0 Listy l.Kwid Król. Pol. za r. 100

Losy.
Miasta Kraku wa

„ S tan is ła w o w a ....................
Czeiwouego krzyża ansirjack.e . .

n ■ węgierskie
Weg. budowy lumn (nazylik^l . . .

p ła c ą  ż ą i a ją

P ' e ł d &  k r a k o w s k a .

127 — 128 —
59 - 59 40

9 58 9 65

100 - 101 —
101 - 101 80
io° in 110 75
100 80 101 60
100 10 101 —

100 50 101 75

105 -
97 - 97 90

100 50 1C1 25
101 25 101 75
ICO — 101 —
98 50 99 50

23 50 25 50

18 50 19 25
13 25 14 25

80 8 40

K leparz 10 marca 1893.
Pomirno niepogody i szarugi dość był dziś 

ożywiony ruch handlowy na Klenarzu z powo
du znacznych dowozów zboża.' Pszenica wobec 
wielliej podaży staniała o 10 centów. Natomiast 
cena żyta, rzepaków i koniczyny siewnei, pod
skoczyła w jorę . to dość znacznie. Sami rol
nicy przyznawali, że zasiewy jesienne nie po
niosły żadnego uszczerbku, podczas tej zimy 
tak niepamiętnie srogi 3 Może ta właśnie oko
liczność przyczyniła się do słabszych notowań 
w Peszcie i Wiedniu.

W e wschodniej Galicji ceny zbożowe są sto
sunkowo wysokie ; dlatego spekulanci . rozstać 
się powinni z wygłaszaną przez nicii ciągle na
dzieją ułudną, że ztamtąd iada dzień nadejdą 
bardzo wielkie przesyłki ZDOża twardego do 
Krakowa i zwichnięte zostaną odrazu tutejsze 
cenniki dotychczasowe.

Płacono za 100  kilogramów netto :

Pszenica biała od 8 '3b  do 8-60 ; czerwona 
8-20 do 8  4 0 ; żółta 8 T 0  do 8 '20  : żyto 7-10
do 7-2 0 ; jęczmień (browarny) 6-20 do 6 -30; 
(na kaszę) '5-4C do 5’50; owies 6-80 do 7- — ; 
rzepal 13 '50  do 14-— ; proso 7 30 do 8-— ;
jagły 10'60 do 11 ■ 30 . bób 5 '70 do 6*25 ;
tatarka 8 '45  do 9 - — ; groch (drobny) 10-50 do 
11 '50; koniczyna (czerwona) 78’— do 80‘ — ; 
(biała) 82 ’— do 8 8 - — ; (szwedzka) — •— d o — ■ — 
Inianka 8  70 do 8 -90; kminek lB -— do 19"— ; 
wyka 6T  5 do 6 -85; fasola (biała) 10-50 do I I -50;  
kukurydza 5‘— do 5*50: ziemniaki (hkltr.)
1-80 do 2‘3 0 ; siano (cetnar) 2 -5 0 ; słoma
1 '8 0 ; masło (garniec) 2 -40 ; iaja (kopa)
1 8 0 ;  spirytus (hektolitr) na 95 % T rallesa 
77-— ; okowita (hektolitr) na 80%  'T rallesa 
74" — .

P r z y j e c h a l i  d o  K ra k o w s .

Dnia 1C marca.
Grami Hotel. J . Frankel z WiedLia. — A. lir. Dzie- 

duRzyekj 1/, Brzozowa. — B hr. Stadnicka z Wiel
kiej Wsi. r— J. Barbag r Eambnrga. — Stan. hr. 
Gi iuowskNi K- iana. - O. Spoiłem Spitzer z Wie 
pnia. — Ck Wolfram z Ostr-vy — K. Bercus e 
” Warszawy — E. hr. Starzeóska z Warszawy. — 
M. Sokolpnda\z W a, zawy.

Hotel Jre7hśń8ki. E. Ewars 2 Drezna. - J  Wie- 
Hng z Bremy. W Boy z Salon. — Z. Gorgolew- 
ski z P rts  — Mk. Fischer z Wiednia. — St Doliń
ski z Warsz; wy 

Hotel „potf/RSżipk J. "Sitkiewicz z Oborowa.- W 
Krasińbki z /Księżomikrza. "N.

Hotel Cen alny. Di tSt. 1 )isżęwski z Gorln — K.
Stamirowski z Karana. v -  B. Zbśmińeri z Trz m >■
wa. -  K. Aogajajd z Jakutowicl -  L. Skirliuski 
z Kaniioya. — ot. ńlągielsBi ze Slumnik. — A. Ko, 
lak z Pragi. — .T LoejSe z'Czacza. L, Urier z 
Wapowa. — L. Ba-tEe z Wiedhia. — ' Rathmaun 
z Frrlina.—Jłtr^ tlirschiaff' z Dreżua. — Z  Eirsehner

el PolSkf L Zaboiyeki z RozdzfelaA— M; 3 S  
Jarusieński z Kacie.— " .^ ra s u s k i  z im -uo. ic.

F. i łoi fe? z Gi 17U.. -  R  Wagner z Łnpcowa 
Hot9  Sa lki. K Majewsh ł  iMalkowic W. G.ę- 

bocki ze Zbyszyc. -  B KieiRr z 0 ’kusza _  J. 
Chyliński z Ghylina (hrai. Po  ̂ - K. J. Buczek 
z Raciborza. -  K. S Łultz z h  Jdnm _  A. Kckler
z Czech. — w . Staunner z Wjpclawia. — A. Gold-
b erg er z  W rocław ia.

POCIĄGU KOLEJOWE.
Z K r-kow a odchodzą:

W '-ijrunku Lwowa: 7-5 r., 3 r., 1030 r., 9*21 w., 
ję.os w — w  kierunku W iedniu . 5“ u r., 6”" r., 
9-'ł6 r., pop.. 10 w. — W kierunw Warszawy , 
5-lu r., i)‘3> r., 6l0‘ w — W kierunku Suchej, No- 
wegu Rącza i t. d 8-10 r., 5-i0 po poł., 7-i w .- Do 

W ieliczki: 1 pop., do Taruuw a: 5-i0 pop.

Do K rako .ra przychodzą:
Od Lw ow r: 5 r., 6,5° r., 2-*3 pop., 8 w., 9-<! w.—
C'ó Wiednła : 6” ’ r., 9-“  r., 8-ł 10'8 w. — Od
W arszawy T-33 r., b pop. — Z Granicy: 815 w 
8 43 w. — Od' bucuej, Nowego Sącza :'F.: 6 ’ r., 
1,IS pop. — Z Wieliczki: 7-15 w., z T am o w a : S-“ r 
Czao środkowo europejski. — Szczegółoiyy rozkład 
podajemy co tydzień w mcdzicinj.il numerze naszego 

mama.

N A D E SŁ A N E .

(Rubryka N adesłan i nie pochodzi od Re- 
dakcji, Jcióra te i r.a nią odpowieazialnoŚca n.e 

/p rzym iu ie}

p o i« ib k o w a n : e  
Nielmrżifemi- Panu Dr. Mączce.

Czując się w obowiązku złożyć. Ci 
Czcigodny doktorze podziękowanie za 
pomoc ńadniespodziewaną, przyniesioną 
w chv ili ostatniej, k tóra ochroniła od 
niechybnej śmierci naszego Drogiego 
Oica Florjana Pinkalskiego, składamy 
serdeczne „Bog zapłać” !

M. W. K. Pinkazscy;

— B. Lóifenro .an z Ołomuń- 
z tiatowii — St Bukowski z 
Młodecki k Król. Pol. — st.
-  J . Wężyk - Król. Pol. — 
Małesro. — A nr. Sumiński 1

Chrzanuwr.. M; hr. Rostworowski z Ostro”-’
K Lebowski z Woli P-zł 1 lykowskiej.

Hrti" Pollera. F  F F F  t  Wieitni i — j .  Hafler 
z Wiednia. — J. Anfoniewcz z Nowegu Sącza. —

ca. — J. H. Konie 
Czuriisiowic. —  3 -
r oticki Stnaic;-. ■ 
Koźmiński z Księża

I - C A W A
w wc roczkach 4 J/2 kg netto franco do każdej 

stacji pocztowej w krriu.
Cejlon plantacyjna grubozinr. 4‘/2 kg. 9 95 
Cejlon holender, grubutiar. 4ł/s kg. 9 00 
Cejlon angKsk* grubezia*- 41/a kg. 8'76 
Perłowa cejion gruboziar. 4 '/2 kg. zlr lg 
Hocca arabska nsjlepsza 4’/s kg. złr. 9 10 
Merado Jawa-zlcua najlepsza kg. 9 96 
Jamajka bardzo dob*-a 4 1/2 kg. zlr. 8 ct. 25 
S n n ie s  ct-mplnos 4 >/2 kg. złr. 7 .25.

Rozsyła dom handlowy pod firm ą:

Antoni Suski, Krabw.
Z dniem 7 sierpnia 1892 r. został otwarty.

Pierisif Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, PimikarzR NoźcTfniS^w, Ru 

szDtKarzyr Brouzo^uików, Plttorou
odznaczonych złotym i i srebrnymi medalami z w y
staw krajowych i zagraiuczi}yc^  przez , c. k. mini

sterstwo handlu i rolnictw a

w  K ra k o w ie  906(20-20) 
przy rogu ulic ś t . auny I Jagiellońskiej. 

Snółki m£ zaszczyt zawiadom ić S^;. P. T . 
P u b 'cze ość, P p . Art d tektćw , In ż jn ii  rów i 
Majstrów, ie Bazpr S p ó łk i zaopatrzony jest 
według na • o wszy oh wymagań w wielki wy
bór wszelkich wyro'jów S p ć lk i, jabc t o : mo 
dele okuć 1 ckucia budowlane, zamki wert- 
tv im owskie i inne rozmaitego sys «m u, jako- 
też wyroby galanteryjnn m eblowe i ślusarsbo- 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy >■ 
gniotrwrJe. kłódk’ świątnickie oraz drobia
zgowe przybory z żelaza i rtali, jaknto • nity, 
gwoźdź e druf Tę, c i Kute, drut; i blacny 
’ 'Pzelkicgo gatunku, mesiężno klamki, ozdoby 
1 t  p ., wielki wybór pilników wszelkiego g. ■ 
tunku, na,gustowniejszych robót nożowniczych, 
ru8zn;kar8kich i brouzowiiiczo-kośiaanycr^ i
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galsnteryjno-platerowanych.

CENY FABRYC3NE
Zamówieula odtrotuą pccztą uskutecznia sle na 

proalncjg.

\
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NA MAROTf, Rozmyśriai:'?. i npoIiWst® ku czci św, Józefa jo polsku i po francuzku
poleca i do przejrzenia chętnie przesyła K SIĘG ARN IA K A TO LIC K A  Dra W Ł A D Y S Ł A W A  MIŁKOW SKIEGO w KRAKOW IE.

CUKIERJfll ££ lONDOŁEWlCZl 3  ERAKOWdf ffoilańifta Kr. *6 T m
p o le c a  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  ś w ię t a c h  r o z m a i t e  torty, mazurki, marcepany, baby, jajeczniki, sei niki, przekładance, o r a z  w sze lk ie  c ia s ta ,  j a k i e  w  p o r z e  ś w ią t e c z n e j  s ię  n a d a j ą ;  cukry deserowe, petit-foures. bouches, kompoty, konfitury w  n a j l e 
p s z y c h  g a tu n k a c h ,  mączek, baranki, jajka wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby na turty, Cognac prawdziwy francuzki stary, likiery, herbatę, kawę, lody i wszelkie chłodniki. — Pierwsza krakowska fabryna czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim

wyborz6. — 0 wczesne zamówienia na prowincję uprasza się, które odwrotną pocztą z wierną punktualnością się uskutecznia. — Ceny nad6r umiarkowane.

J .  L I ^ C Z Y Ń S K U ,  H T L l f f l l C

u l i c a .  c3 -rod z:l^ :a . X j, 3 ,  T  p i ę t r o ,
l s l a s  10

M S m  rualerle orygśi&faie frsr.milfl i aig elsliSe na sesom wbseiir* i letni.
D R O BNE OGŁOSZENIA.

O d i . y r p t u  z w y k ł y m  d r o k ie n . 
1 !S e t . ,  t łu s t y m  (U lik ie m  po 5  c t . ,  
I M in im u m  c ° u y  o g ło s z e ń  9 5  c t .

Warjówka“ Z a k ła d  w odole- 
J j j ™  e m ic z y  ubuk L w o w a  — 

loezia L w o w . tmii Be-ti m“jan 
trajer, w ła ścic ie l. Dr. Wiktor Le 

| "eżyńs.ri, le k a rz  k iei u jący. W szei 
j ic h  im o rm a cy j u d z ie la  Z a rząd  

| teg o ż  za k ła d u . 83
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' e n t ra l re  biuro s p ra w u n k ó w  i l a  
. * p ro w in eyi. L w ó w  K o p ern ik a  11 
L „ o ś ie d n ic z y  w  zak u p ie  w sze lk ich  
I to w aró w , w y s y ła  ty lk o  z a  za liczk ą  
l i  p liczą  5°/n p ro w izji. 2031

L “ ieś do sprzedania b lizk o  E n -  
1 k o w a, p rzeszło  200 m o rg ó w  

d ob rej ziem i o b ejm u jąca , pod k o 
rz y s tn y m i w aru n k am i. W iado- 
m _śe w A d m in is tra c ji * K u r je ra  
P o l. w  K ra k o w ie . P o śred n ictw o  
w y k lu czo n e . 100 2 4

0 soba w średnim w i e 'u zn ająca  
się na sp rze d aży  iro b in zg o - 

wGj p o trzeb n a  je s t  J o  sk lep u  wi
k tu a łó w . Z g ło szen ia  w K ra k o w ie ,
S z la k  31, i i  p iętro , 
p raw o, o 10 rano.

d rzw i n a
110 2 4 .

Jedna s ta n c ja  na J o le  w  oficyn ie 
do w yn ajęcia . M „ ły  R y n e k  - Mi 

k o ia js i.a  Nr. 4 w  K rak o w ie .
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Iraccwnla sukien Ja.nskirh JL -
r ji K la u s e  w K r a k o w ie , ul. 

S z e w s k a  27 icuK t« rn ia  p . S zin id a). 
W y k o n y w a  j a k  n a js ta ra n n ie j, p rę
d k o  su k n ie  i o k ry c ia . P rzytem  
n a u k a  k ro ju  i  s zy c ia . 59 .11 30

Jotrzeba zaraz chłopca do w z 
n o szen ia  g a ze t. W ia d o m o ść  w  

I e k s p e d y cji ■> K u r ie r a  P o ls k ie j  
v K ra k o w ie . 3 3

M ie s z k a n ia  Drzy u 'ic y  S z la k  L .
24', po 1 rzy p o k o je , przedpo- 

I k o j i k u ch n ia , ja k o te z  k a w a le r
sk ie  tam o do w y n a ję c ia . 115 1 5

Nauki kroju p o d łu g  n a jp r a k ty 
czn iej czego  i u. j la t v " 'jszeg o  

sy ste m u  w ie d e ń s k ie g o : su m en ,
ikryć, ż a k ie te k , ro tu n u  1 t. d. 
iraz w szelkich  u b io rk ó w  d ziecin  

n y c h , w y u cza m  z  w sze lk ą  d o k ła 
dnością. U c z e n n ic e  zam ie jsco w e 
zn a jd ą  u  m nie  u m ie c z c z e n ie  i o- 

riekę. Z a ra ze m  w y k o n y w a m  w szel
k iego  ro d za ju  ro b o ty  w  zak re s  

o a .c ty  d a m sk ie j w ch o d zące, t  
*< :klewiczowe w K r a k o w ie , u l. 

] W iśln a  1. 4 , I  p iętro.

FSarrela budowlana w ś ró d m ie 
ściu , n ied a lek o  p la n t, 1 b m etr. 

fro n tu  a  25 m etr. g łęb o k o ści (ca
ło ść  114 k w a d r, sążn i) zaraz aa 
sprzedania. D o  tego  m u r sąsie- 
Ini. A d re s :  X. W poste-res.iam e 

K r a k ó w . 111 3 3

P okój piękny d u ż y , fro n to w y, 
w  R y r .k u  gl ns I I I  p. d la  

je d n e g o  lu b  dw  ic h  pan ów  u rzę d n i
k ó w  z  carem  u trzy m a n iem  lu b  
bez, je s t  do w y n aję c ia  o d  1 k w ie 
tnia B liższa  w iad om ość w A d m . 
- K u rje ra  Polskiego?: w  K rak o w ie.

118 2 3

Rerlność p r zy  u licy  Szla" 1. 2(j, 
s k ła d a ją c a  się z p ięk n eg o , 

p a rtero w eg o  domku m irowa.iego 
o 7 u b is a c ja c h , ffffl je d n e j ro d zin y  
z o g ió d k ie m  przed d om em  i w o l
nym  plącerr d c zab u d o w a n ia , 
je t z w o ln ej ręk i do sprzedania 
B liższa  w iad o m o ść na m iejscu .

O  klenik korzenny w raz z tra fik ą  
V  i w y sz y n k ie m  “ ina je s t  dn 
w yd zie rża w ien ia . B liż s z a  w iad o 
m ość ICólko ro ln icze  S p y tk o 
w ice, p o czta  Z a to r . 113 i  3

Gdy mi trzeba insrrować w  dzien 
n i1 ach  lw o w sk ich  i in n ych  

k ra jo w y ch  lub w zagran iczn ych , 
to za ła tw iam  zaw sze  najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernina ii. 2032

Pracow nia rzeźbiarsko ■ i a i i a i a r s t ?
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|  K A Z I M I E R Z A  M U L A R S K I E G O  :
J  w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowickiej pod i. 3 %

• ♦ w y k o n y w a  148 8 10 ♦

wszelkie roboty w  zakres tenże wchodzące.
V P o m n ik i  gotowe n a  składzie .  T U  %

♦>♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖< > > s . . - , . -m

LEOPOLD LITYf SK. Lwów, ulica Kopernika 2,

Do pantw Właścicieli dójr!
D Ł A ł Y N I K I ,  p rzyr::ąd y do ra to w an ia  b y d b T p r z e l u d ła 
w ien iem  po 5 » r j  V. r.zelkie /  R T Y K L Ł Y  L O a ° (  D I  R - 
S L 1L ,  F A R B Y  O l E J N E  g o to w - d ..  u ży c ia . S Z C Z O T K I  
i  Z G R Z E B Ł A  d la  ’ :o n : S zc zo tk i do m yc ia  pow ozów
S K Ó l t K I  ir c l io w e ,  M Y D Ł A -  J o  s io d e ł .  N ie p rze m a k a ln e  
S M A R O W I D Ł A  do sk ó ry . L A K I E R  m a to w y  d o  s k ó ry  
iC iia g e  H a m c R e )  \ A S E L I N A ,  K I T  do k o p yt, 1'J Ó .N  
r e u t y iu c y jn y  K W I Z D Y .  P r o s z e k  k o r n e u o u r g s ld ,  A R 
T Y K U Ł Y  t iU M O lY E :  p ł y t y  'i w o z e  poiecn n a jta n iej

SKŁaD FAHB i MATERJAŁÓW aoes i ?

Leopolda L i t y ń s k i e g o
W E  L W O W I E ,  u l i c a  K o p e r n ik a  2 .

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

m S tlad  towarów żelazoyon i norymbergsiicD
p od firm ą

EMtfUEL TILLES
' W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej, I. 33 (we w łasnym  dom u).
P o le c a  sw o je  za p a sy  to w a ró w  ja k o to :  n oże, w id elce , ły ż k i 
z  różn ego  m eta lu , s c y z o r j k i, k o rk o ciąg i, n o ży c zk i i b rzy tw y . 
W a g i bal.m sow p sui henno i d ecym aln e. P r z y rz ą d y  i n aczy - r-, „ 
n ia  k uch en n e, Ż e la zn , i b laszan e  e m a ljo w an e . “ im m ra i y 
tu lsk ie , tace , ce ra ty . N a rzę d zia  rzem ieśln icze, -a ń ik !, k łó d k i, U g  
o k u c ia  i t . ,p. G łó w n y  sk ła d  k a s  o g n io trw a ły ch . P ie ce  że la- f C  
zn e, tace  pi^cd p iec , łó żk a , urny w aln ie  i w ieszad ła . Cen y

n aj u m ia rk o w ać jze i sta łe . 150 5 10 m

D D n onP D D iK ioD O D D iD acnD O uÓ LD nicarcan^ańoD c^u
1 Oó la t  36  is tn ie ją c a , od zn a czo n a  k ilk o m a  m e d a la m i 3

|PABEYICA 3 .TPSU 
§ JÓZEFY FRfiHZ i Synów we Lwowie
§  p o le c a j  w ła sn y c h  k o p alń , p o ło żo n y c h  w o b ręb ie  m iasta a w o w .i o  

tylko d o b o ro w e j j.ik o sc i gip s, a  m ian o w icie : N r ,  I O ip s  s z t u -  O
§a W y j n y .  - N r .  2 . t t ip s  do 1'a sa d  i  o d le w iiw . —  N r .  3.5 

( ł ip s  b u d o w la n y ,  o ra z  w y ra b ia  i u trzym u je  w w ie k im  Kapą- Q  
sic fciips n a w o z o w y  użyv. any z d ob rym  stu tk ie n i do gip so  O  

; w an ia  k o n iczu w , liieern y i t. d. ^

g  Fabryka znajduje się przy ulicy Gipsowej h 3 , 
z?ś składy przy ulicy RzeznicKiei I. 16.

5  P rzy  zam ó w ien iach  z p ro w m cp  d o staw y na d w o rzec  ko
80  le jo w y  n i l  liczy  się

DzięK ując m oim  P. T . O d b io rco m  za d o ty c h c z a so w ą  
□  życzliw ość, p o lecam  się  i nadal szan o w n y m  w zględom .

Z. u szan o w an iem

J ó z e f a  JF ra n z  i  S y n o w i e .  
o o c x x ^ 3O T o o o a o o iD o o a a o rx r= ro c o o o a 3Ciaraoaoc3

♦ D o  m ’ - p c z a r n ]  E .  D o b r s y ń s k u j

♦  YV Kl t . t i i O  I i ;  L.
-5 n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

|H er ba ty c h i ń s ki ©, |
P ecco  1 fun t 

?  C zarny  G ian tin  1 fun t
X  C zarn a  fam ilijna 1 fun t

Wanny, stołki d kąpania
ta k ż e  z  p ie c y k a m i  do g rz a n ia  w ody, 

k lo s e ty  p o t o j o w r  , p r y s z n l e o ,  v» a n i e n k ł  

d o  Ł ą p fe i i  liasid llow ycY l w łasnego w yrubu
p o leca  _

KAROL JJARKUS w ^rekowifi, Szpitalna 2 |
W i e l k i  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  t u l s k i c h

s a m o w a r ó w .  2ie  2 ;i 20

[Księgarnia Gebethnera i Spffi
• w  K r a Ł o w i © ,

o tr z y m a ła  n a  sk ład  g łó w n y  i poleca •

i T e a t r a  a m a t o r s k :  e .

T o in ik  p o  36 cent5w . lefi
IAum er E. P ost-zcrip tuM , kom . w  1 akcie.
| P ia ła  K am elja , k om . w 1 akcie, 

i liziński I. Zięć d la  posady, kom . w  1 akcie.
Ghęcinbki !. C iekawość p ierw szy stopień do pieklą , przy  

s łu w ie  d ra m a ty c z n e  w  1 akcie.
—  P rzed  obiadem i  po obiedzie, p rzy sło w ie  d ra m a ty 

czne w  1 ak c ie  w ierszem .
Delacour i T h ibnu f Wdótolca, k o m  w  1 akc ie .
Dwóch głuchych , k om . w  1 akcie.
lu z la n  L. Deszcz i  pogoda, kom . Tv 1 akcie .
G ram atyka  czyli K a n d yd a t do rady po ivia to łv(j, k io to - 

th w iia  w  1 akcie, z franc. p rz e ro b ił  S t K o -  
ź m i a n .

KofFmanowa Ant. D jarnent m eszlifo w a n y , kom . w  1 akcie, 
^ r d a n .  P rzy  kolei, kom . w  1 akcie.
.ubowski E. hrzez wdzięczność, kom . w  1 akcie, 

iflia lefille F. D w ie wdowy, k om . w  1 aiccie.
L ^ e ilb ac  i H alevy . P om yłka  p. Lam bineta , kom . w  1 akc ie . 
Michę! W. i L a b ic h e  D w a j n ieśm ia li, kom  w 1 ak c ie . 

U lu sP e t A . P rzez zazdrość, kom . w  1 akcie.
.lo rm a n d  J. P odarunki, kom . w  1 akcie.

| P rz y b y lsk i Z G ałązka  jaśm inu., kom . w  1 akcie.
—  K ancelarja  otw arta, kom . w  1 akcie.
—  N a  przekór, kom . w  1 akc ie .
—  P ierw szy  bal, koni. w  1 akc ie .
— Przegrany zakład , k o m  w  1 akcie.
—  Schadzka, kom . w  i a k c i ;. 

v rzy sług  a . kom . w  1 akcie.
Jw iderslii L . Jesienią , kom . w  1 akcie.
Z aleck i K. W ycieczka za  granicę, kom . w  1 akcie.

LlJ
O a C C O O C S K N W * :

Skład maszyn rolniczych
Z FABRYKI F. W ICHTERLEGO A  1 r.

“  i i i  1 , 0
SratóY fr u l. iw . Jana I. 8 (G ran d -H otel)

I p o leca  n a  sezo n  w io sen n y : p a ten to w a n e  ”ie wniki rzędowe, 
.p ługi s t r Iowo, sieczkarni! d w u , ^r.-y i c ztery  nożyc ow e, 

krajacze do bu raków i k arto fli, śrót' wki ze  s ta lo w y m i w J -  
I c a ia i,  młynki d o  czy szcze n ia  z b o ża  i t. d., „ .r k  w sze lk ie  
, p r zy o o r y  te c h n ic zn e  d la  z a k ła d ó w  ro 'n iozyc'.i i fa b ry c z n y c h . 

S zc ze g ó ło w e  cen n ik i na zad an ie  fran co  i b ezp łatn ie .

■ HM
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I Galicyjski Bark Kredytowy
j g  począw szy od dnia i Lutego 1890 r.

w y d a je

Asygjiaty kasowe
|  z  3 0 d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m

HI 0 | Asygnaty kasowe
z  8 - d L i i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

I w szy stk ie  zaś zn ajd ujące  się w  o b iegu  i ll2 /ó Asygnaty !ca- 
a o w e z 90 d niov.em  w y p o w ie d ze n ie m  o p ro ce n to w a n e  b ę a ą  

, począwszy od dnia I. Maja 1890 r. p A.% z 30 d n io w eir 
term inem  w y p o w ie d ze n ia  

L w ó w , d nia 81. S ty czn ia  1890. 133 12 iOO
I P rzed ru k  nie będzie p ła c o n y . O  Y  a * . . r

L':4wn!k Mc-.Lharr.
powszecnnie za najlepszy, najpraktyczniejszy 

i najtańszy uznany.
W obec zb liża jącej się, p o ry  sie jby , u p ra sz a  się 

uprzejm ie P  T. O dbiorców  o ła s k a w e  wczesne zg łosze
n ia , z p w odo 1 ow iem  ju ż  obeonego licznego naD ij w u 
zam ów ień, późniejsze zlecen ia nie m o g ły b y  być n a  żą 
d an ą  porę usko teczu ione .
ynv~- C e n n ik i ilu stro w a n o  im  żądanie  fra n c o .

M chał Dcrnwald w Przemyślu
Generalne zastępstwo siewników FR. MCLICHARA dla Galicji 

i Bukowiny. 2050 G 7

D o  - w i a . c S . o r c t a . - o ś o i
P . T C uk iern ików , R e s ta u ra to ró w  i innych  k o n -l 

su m e n tó w  lo d u .  . 240 2 G|

N ajtańszy  ló d
w mleczarni E. DOBRZYŃSKIEJ

a l i e n  Ś la w k e w s k u  1 12 , w  K r a k o w ie .

g j a g j a a g g j a a a a j a s i s t a s i a s i n a a s

ZŁUD $W. JÓZEFA
dla osieroconych chłopców

w  K r/ikoftie, przy  ul. E arm elicltiej 1 . 7 0  Te sfon  H i. 112,
p o leca  n a obeena p o rę: 252 1 8

n a s io n a  w a r z y w n e  i  k w i a t o w e ,  s z o z e p y  o w o o o w e ;  
r o z a  w y s o k o p i e n n e j  w  k o r z e n iu ,  s z o z e p i o n e :  o e -  
n u l k i  l i l i j  a m o r y k a ń s k i o n ,  m b e r e s ó w ,  m i e c z n i 
k ó w  ( g l a d i o l u s )  w  n a jn o w s z y c h ,  o d m i a n a c h  e to ,,  
r o ś l i n  d o n i c z k o w y c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ;  p r z y j 

m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  b u k i e t y  i  w i e ń c e .  

Cennik na żądanie o p ła tn ie  przesyła się.

złr . 5 40  
,  2 -8 0  ♦ 

• 2-2 ) ^  
l- S O  ❖X  W ysiew ki z n ajlepszych  g a t u n k ó w  1 funt  „ L o »  ^

m

Chrystus w  Grobie |
m alow any  n a  p łó tn ie i n a  desk ę  n ak le jony , J0/u a  
ctm  duży 15 złr., o raz m alo w an y  olejno n a  p ap ie- 

rZd ,;(l/s 5 ctm . za 5 złr. do  nab y c ia  
w specjalnym skłaozie artykułów uewocyjaych, oąruzów

i książek do nabożeństwa 105 8 20

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
l>od „ A n i o ł e m ,  1’ Iu c  M a r j a c k i  8 . w  K r a k o w i e .

l i r a

M t F N H K I N M N I t M H O M O I N C r t N r t t T T . —

i .'JB TET 3FI .-A. 3EHI i
^ w  w iększej i m niejszej ilości k u p u je  po  80 ct. za S

•  ce tn a r  m etryczny  do k o ń ca  m arca ^

i L c l o ’  I  J E * a u m ,  |

J  242 2 3 P  j a r s k a  N r .  1̂1. n  p i ę t r o  w  K r a k o w i e .  •  

■ > ^ w i f r  > •  - “  n i c u i J M a t u o i t f i i N *

JAN ISNATOWICZ
poleca

niezawodne i wypróbowane śroaki kosmetyczne
odsiczagólDione 13 medalami zasiugi  i i dyp lom am i uznania,

" M I A I - i N l l l  i N A  lw a r ?- p o p ry szczo n a , szó stk a , i i  irówna 
m r t U l l U L I l I r l ,  j z g ru b ia ła , pud szczeg ó łu em  d zia ia aiem  
M A U N O L I N Y ,  o d zy s k u je  ra ło d zien śzy  w y ra z  i pię n o ś ć  C ze r
w o n o ść nosa i p o liczk ó w  b ezp o w ro tn ie  u stęp u je . —  F ia k o n  1 złr. 
50 cnt.

P  O I C  k i T  A 1 I N  ó i  ' l >u(l”  p ł y m w )  n ad aje  tw a r „ y  piękna ] 
łJJ I I I  i » l i i n  j irzyjem n ą b .a lo sć , ot 3w ieza  piec i
k o n serw u je . Cena 1 z łr., gąb eczka  10 ~m-________________

B i a ł e  i p i ę k  n e r ę c e ! ' . !
o tz y m u je  sie p o  k ilk u ia zo w ern  n ata rciu .

I Ł r e m e r o  * o ś l i n n y  m
s ło ik  80 cne.

G R Y S I E  T c k L E l T O W Y  d o  m y c i a  r a k
d la  w y d e lik a c e n ia  z g ru b ia łeg o  n ask ó rk a . P u d e łk o  25 cnt.

Proszek dn czyszczenia paznogci
d la  n ad an ia  b ia ło ści, ró żo w ego  o d cien ia  i p ięk n eg o  p o ły sk u . 

P u d e łk o  25 cnt.

Woda liliowa. 11’  n a jd a w n ie jszy c h  la t  jest n a jd o 
sk o n alszy m  śro d k iem  d o u p ięk szen ia  

rw a rzy , w y w ie ra  skutki p raw d ziw ie  zad ziw iające, w y g L u z a  oa- 
R kfirekpzm arszczki, p rzez co p ieć s ta je  s ię  n a d z w y c za j b ią łą  i d e
lik a tn ą , u su w a  n la m j w ątro oiau b, zó lto śc  io n r z j  i  ostucly, skó- 

iz.e n ad aje  k o lo r m ludoaci i wiożnści. len t t z 1*1, ńu '-n.

W o d a  p o z i o m k o w a  d o  m y c i a  t w a r z y ,

zam iast z w y k łe j w o d y, k tó ra  j a k  w iad om o zaw iera  w iele  w ap n a 
oizez co sk ó t i  sta je  się szo rstk ą, g r u b ą  i traci p rze jrzy sto ć . —  
F la c z k a  3/, lit. 25 c n t.

N a b y ć  m ożn a  we Lwowie w sk le p a n i w łasn ych  u l. K o p ern ik a  
1, 3 i u l. H a lic k a  róg B .nuiów . W Krakowie S u k ie n n ic e  1. -20. 
W Czernlowcauh R y n e k  1. 2, o ra z  w p w s z y s tk ic h  pierw szorzę  

c lii/ck  sk lep i.cn  i a p tek a ch . 2007 i .

W  Parku krakowskim
o d .  I  K w i e t n i a  To r .

Restauracja z wysiytftibm, Bufet, 
Mleczarnia i Cukiernia

r a n e m ,  l u b  k a ż d e  o s o b n e  d o  w y n a j ę c i a .  W i v  

iG3 d o m e ś ć  n a  m i e j s c u  w  d a r z ą c z i e .  7 ?

d ę b o w ą  d e s r c z u l k o w ą

w doskonałym , snebym  g a tu n k u , ja k o te ż  t ; a -  
" S L o - w ^ ,  różnego rodzaju , w ra z  z k o iu p b tn em  
ułożeniem  ta k o w e j w  mieisoii lu b  n a  prow iuoji,

poleca

1 ^ ^ x 1 2 : 3 ^ 0 3 7 "

w  K r t k o w i e ,  n i  B a s z t o w a  1. 25.

CENY FABRYCZNE. 167 7 10

■jśjsuspzajo |3; oh 'g ‘| BYjsuBfuoiJ noi|n ‘3IMO)tV8)l «

- T .  H  O  Ó H  12T . -TŁ. H  IS L  W E
•a ryz iu  A i e o  TJT[t) LYL

M 0 ł B M e j ) |  |  A 7 i Z ! | 3 i q  A u z o , L q B j  p B ^ > ; s
Ot Z SZZ insoUzai[qnc[  'X  d  u o s io j

i YitŁiAts iotzaom ([yvr tx aNiyy.ui

O g l o s z 3 n \ e .

N a p o d staw ie  uchw ały  c. 
k S ąd u  k ra jo w eg o  w  K ra 
kow ie z d n ia  0- G rudn ia  
1p92 r. 1. 4 0 b i5  o d pędz ie  
się w dniu  15 M arca  b. r., 
ju k o  w  d ru g im  te rm in ie  li
cy tacyjnym . o godz 10 ran o  
p rzy  ul. S ta ro w iśln e j p o d  
1. 20 i w  Iły n k u  g łów nym  
p o d  1. 2 2  w K rakow ie, licy
tacy jna sp rze d aż  k o m p le tn e 
go u rzą d zen ia  fabryki w y
ro b u  o b u w ia  jako  t o : m a 
szyn. n a jn o w sz e g i system u 
z gazow ym i m otoram i orjR 
m a te rja ło w  surow ych  i gu 
tuw yeh Bronisława uob-zan- 
skieyu vvłosnych 4227 2 2

R E S T A U R A C J A

TDRLIŃ3EIEG0
w Krskiwir,

w boieln „pod RÓŻĄ1 
Ob*ad zia 1 złr.

Sobota d. U  M arca.

p u  i s i r g B i t  ■ ■ K a a ?  ■ i i a

p i f f i  m-eszkania. g
m  R i i ®

ę e o l o g , : !
(2 p . uprowadził się we Lwu- tS

n a fty  w od ociągam i H ó d la m i ■ 
m ir.eralnem i, jru d n ia m i an- N  

ty ry jsk ie m i i t. p . H

t A S B i f i i a m i s i a i i M B a a a

Stamp,ław Horszowski
L W ó w

u: O&solińskicn 12 (w domu wła
snym)

Największy s k ł a d  for tepianów, 
pianiu, harm onium  i o rgan . 

Sprzedaż zamienna. Wynajem in 
struiruntiiw

Zastępstwo s-rynnej fabryli h a r 
monium 

Teoil la  Kotykiewicza.
■g 324 5 52 

lV s / ,y s tk ie  in stru m en ta  s a n n .g r a  
j ą c e .

Sprzadaż na raty

Antoni Schulz
w KrauOWit, u lica  Szaw nka 18,

p o leca  d o b re  i n aru ra ln e

O s d e n b u r g s k i e
X V  I N A

b u te lk a  b ia łeg o  po od, 65, 75 
i 1 z łr ., Jutelka czerw on ego j)o 

55 , (15, 80 i 1 z łr  
W beczkach znacznie taniej.

O g r o d n ik :
z ch lubnem i św iad ec tw am i 
poszu k u je  m iejsca od .1-go 
k w ie tn ia  b; r. ja k o  sam o i
s tn y  o g rodn ik  lub  do g o sp o 
d a rs tw a . W iad o m o ść  pod ' 
lit W. C ul. K ru p n icz a  i 2 
K rak ó w  228 2 3

B arszcz zaLieiany.
R o só ł k lu s k i z  g ry s ik u , 
G on som m ć tom ares.

K o łd u u y  lite w sk ie  
M u sz e lk a  z m ó zgu . 
K r o k ie ty  z  ja j .

R o z b o e u f garnir.
C ą b e r barani z b ru k s e lg ą . 
K a ip  smazoDy.

Rewei/jKi. 
P ie ro żk i len iw e

s r a n a a n a o i D 3 D a 3 i3 a a D

'o szuku je  się dzierżhw  g  
ro zm aity ch  obszarów . §

Jitijan Tupolnickl, §
Agencja handlowo - przemy- f] 
słowa, Lwow. ul. Pańska 13. a

i a a n D o o a o a o i D a a a a a a a

W  f o l w a r k u  7  K iło  
m e t r ó w  o d  K r a k o w a  

j 0 3 t  244 2 3

kilka króiy dojnych
r a s y  h o l  a d e r s k i e j  d o  

s  r Ł e d a n i a
W iad o m o ść  w k an to rz e  p. 
A do lfa  S Z E R E R A , ul S z p i

ta ln a  w  K rakow ie.

M M M M l I M M I i  ; • • • •
2  Odznaczone medalem i d y - 1 
a  100 p mem zasługi

I s ły n n e  p l ó f a  I to r c z y ć s k ie S
I poiecai sprzedaje najtaniej

S FABII YKh TK5CK)
1 Mieczysława GONETA
'  w Korczynie, p. loco. ‘ 

"■ P.ękue, świeże i trwale, czy- •
2  sto lniane w yroby płócienne, O 
2  surowe i apretowane, a mia-
^  nowicie piotn-,, weby, dy- 9  

.  m y, chustki webowe dc nosa, , •  
J  ręczniki zw yk le  i zdrow-ci- ?  
0  tne, obrnsy. serwety, ścierki ^  
I drelichy, jakoteż płótna dom. •  

M azareib lich ow am n asien uiki. •  
g  wory i t. p. wyroby w zakres J

8 tkact( 1 wchodzące. O 
P r ó b k i •/. żą d a n y c h  gu- •  

2  tu u k ó w  g r a t is  i  fra n c o . 5  
i s m i M

Ziemniaki
Z a r ż ą 1 d o ' r  -Balio), pyezta 
Zabierzów , sprzedaje wybo 
r o w e  ziem np tai po 2 z ł r .  
25 ot. z odstawa- do m ie
szkania, K raków  Zgio ize - 
Din p rzy jm nje  dc 1 k w .e ta u  . 

229 3 3

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  badkr.c- 
ty  n g r e n i c z n e  i m o n e ty  k u p u je  i s p r z e d a j r  p o d  n a j-  

k o rz y s tn i^ s z B m i T i r u n l ta m i

h~ m  U ovv ie , ii,* u e k  .1 3 0 . i|eefiaw 
i  -prowincji usfcrlcczrł: ss odwrotny podł bit fcfi. 

I ł J i e n h  l ro « ; i2 l i .

Y  y ln w  T, in c zo tn jr  I o tfrow lc tfria lny  ra i la k to r :  Dr JO zit O r ło r - W . Dr u1, Wł. L. A rn z /c a  i  S pó łk i, pod za rząd em  la n a  Sadpyrakieou


